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„Dzień Kobiet" w niedzielę 21 czerwca.
J Z  f ę S ę J l M F C f c .

WARSZAWA. 10. uzerwca. — (teł. wf-j 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejm u |po przyjęciu 
iioWcIi db p|stawv o publitaznyrh szkołach po­
wszechnych przystąpiono do trzeciego czyta­
nia Ufctawy o wyłączności portu polskiego dla 
ulchod/ctwia. Przyjęto popraWke p. Bednarczy­
ka. aby ulstawa wleszła w życie z uniclm 1. sty­
cznia 1926 r. poczdm całą ustawę przyjęto 
w trzdde.ni czytaniu: wraz z rezolucją komisji 
Oraz tow. Pratulssowej, wzywającą rząd do 
wPicsienia projektu ustawy emigracyjnej.

Po. referaae pos. Jaroszyńskiego przyję­
to nowelę db nlStawy o nonupohi spirytusowym 
popzeni sprawozdawca p. Zdziechowski przed­
stawił projekt zmian w fc>iu|dL na r. 1924 zaznaczył 
że ogólna s:u|ma przekroczeń w1 budżecie na 
4jr4 1924 o ratyfikowanie których prosi obecnie 
rząd, wynosi 43 imiljony zł. Część tych kredy­
tów, stanowi kredyt szacunkowy, których 
wzrost jest usprawiedliwiony zwyżką cen. Dru­
gą kategoiją przekroczeń są nowie kredyty 
W js|u|mie dkojłlot 5 i pół [miliona zł., któ,re wywo­
łane zostały wyjątkowemi okoHcżnpściarńi ~e- 
sztc zas stanowią przekroczenia otw artych kre­
dytów1 bez uprzedniego uzasadnienia. W sto- 
sulnku do tych ostatnich komisja uznała, że 
w przyszłości nie może być to tolerowane, a
*sa

ministrowie będą pouągani do odpowiedzial­
ności nietylko politycznej, ale i cywilnej.

Ustawę przyjęto jak tez ustawę o budo­
wie koleji Bydgoszcz — Gdynia.

Uchwalono powołać komisję z 12 człon­
ków dla zbadania ustosunkowania organów ko­
lejowych, pocztowych, policyjnych i innych db 
Czynności władz celnych przy odprawie towa­
rów, oraz sprawę pomieszczeń dla urzędników 
celnych, budowę dworców granicznych i pomie­
szczeń dla pracowników -cellnych.

W skład komisji wynudzi tow. pos. Zarę­
ba. Po przyjęciu ustawy o popieraniu przed­
siębiorstw meljoracyjnych po krótkiej dysku­
sji nad zakttp elm koni dla armji, sejm uchwalił 
powołać komisję z 8 członków dla zDadania 
nadużyć w1 Kasie chorych w Białymstoku1.

Przystąpiono db nagłych wniosków w 
sprawie zamordowania Wojtowicza i znęcania 
się nad Biegańskim. 'Wiceminister w oświad­
czeniu swem stwierdza, że Wojtowicz zmarł 
wskutek bicia. Zapowiadk pociągnięcie do od­
powiedzialności karnej pułk. Pytla.

W  głosowaniu odjrzuicono nagłość wniosku1. 
Odrzucono także wniosek Pohbskiego w spra­
wie aresztowania Łańcuckiego, poczem posie­
dzenie odroczono do 18-go.

Nowi kandydaci na ministra spraw 
I wewnętrznych.

WARSZAWA. 10. czerwca. — (teł. w ł) 
j Sprawa ustąpienia p. Ratayskiego nie posunę­

ła się naprzód. Dziś odbył premier szereg kon­
ferencji, które jednak me dały żadnych re- 

1 zpltatów. Poza osobą p. Romana, lansowane 
są kandydatury Darowskiego i Jackiewicza, 
które jednak nie mają szans. 
wm ii •wastts&mm aa

Win Sitrzyński o pakcie gwarancyj.
WARSZAWA. 10. czerwca. — (tel. wł ) 

Minister Skrzyński W’ przyszłym tygodniu wy­
powie w komis,- spraw’ zagranicznych ekspo- 
se w sprawie paktu: gwarancyjnego.

Fkspose1 nastąpi po powrocie delegacji pol­
skiej z Genewy.

Mip'Ster Skrzyński konferował w te j sma- 
wie z posłem francuskim w Warszawie p. P,a- 
nafie, i na podstawie tej konferencji wyro­
bił sobie nrzekoname, iż Polska otrzyma od 
Francji dostateczne gwarancje.

Sytuacja w Szanghaju.
W arunki strejkujących studentów.

LONDYN. 10 czerwca. (A. W.) Z Szan- 
hajui donoszą, że wylądowało tam ostalnio 200 
marynarzy japońskich, prócz tego w porcie 
zjawiły się cztery torpedbwce, z których 2 
Mdlały się w górę rzeki Jang-Ise , Kjang ce­
lem udzielenia pomocy cudzoziemcom Studen­
ci chińscy, piprący udział w rozruchach, przed­

łożyli rządowi cztery żądania: 1) Zniesienie 
Stanul wyjątkowego, 2) Wycofanie oddziałów 
marynarzy cudzoziemskich. 3) wypuszczenie na 
wolność powstańców, 4) orvv!arde zamkniętych 
Szkół. W samym Szanghaju sytuacja popra­
wiła się znacznie, natomiast w innych prowin- 
C i ach spodziewają się nowych rozruchów.

„Największe zdarzenie dyplomatyczne".
PARYŻ. 10. czerwca. Porozumienie mię­

dzy Br.-iandeim i Chamberlainem w> sprawie 
uaktui bezpieczeństwa nazywa genewski spra­
wozdawca „Matina" „największem dyplomaty 
icznem zdiarzemem, jakie zaszło od wojny4'.

Z Paryża dbnoszą w tej kw estji:
Francja oficjalnie przyjmie niemiecką pro­

pozycję paktu bezpieczeństwa. W odpowiedzi 
Francji będzie stwierdzane wyraźnie, że pakt 
nłe zastępuje jakiegokolwiek paragrafu trak­
tatu wersalskiego, ale ma być tylko jego 
wzmocnieniem i utrwaleniem. Każda nieprzy­
jacielska czynność, którąby Niemcy podjęły 
przeciw któremiukolwiek z państw, podpisa­
nych na traktacie, będzie Uważana jako „ca­

łus belli". Francja zastrzega sobie prawo 
przekroczenia żbrojnemi siłami Renuj, gdyby, 
Niemicy zamierzały zaatakować Polskę albo 
Czechosłowację. Anglja zachowuje sobie swo­
bodę działania w razie wybuchu zamieszek wo­
jennych u wschodnich granic Niemiec.

Spisek mnnarchisiyczny ui Turcji.
BF.RLIN. 10. czerwca. (A. W.) Z Konstan­

tynopola dbnoszą, że wykryto tam wielki spi­
sek mający na ceiu restaurację władzy sułtan- 
skicj. Aresztowano 60 oficerów ,armji czynne'. 
Śledztwo wykazało, że b. sułtan, który prze­
bywa obecnie w San Reliuo, utrzymywał1 ści­
sły kontakt z organizacją spiskowców

Zamordowanie księdza przez Llfurina.
WARSZAWA. 10. czerwca. Z Wnna do­

noszą. że w miejsoowośd Wiluczany w nocy z 
na 8 b m. zamordowany został przez litew­
skiego szowinistę polski ksiądz, Grądzki.

Budowa koleji Bydgoszcz-Gdynia.
WARSZAWA.. 10. czerwca. — (A. W.) 

Sejmowa komisja komunikacyjna przystąpiła 
db obrad nad budową koleji Bydgoszcz — 
Gdynia W ten sposób port polski otrzyma 
bezpośrednie połączenie z Warszawą. ‘

Trzęsienie ziemi w Ameryue
WARSZAWA. 10. czerwca. — (tel. wł.) 

Donolsjzą z Buenos Aires że w prowir.ćji Bowa- 
da nastąpiło silne trzęsienie ziemi Dwa miasta 
zniszczone, inne simie uszkodzone. Ofiarą trzę­
sienia ziemi padło kilkaset osób.

Protest Gdańska przerfiu decyzji Trybunału 
haskiego

GENEWA. 10. czerwca (Pat.) Sahm zło­
żył w Radzie Ligi narodów pisAro protestują­
ce przeciw decyzji Trybunału haskiego w. 
sp awie poczty polskiej. W piśmie tern mówi 
Sahm o i Uprzyjęciu przez Gdańsk tej decyzji. 
Wydaje się rzeczą wykluczoną, żeby pismo to 
mogło w cz -mkolwiek wpłynąć na Radę Ligi 
Narodów. W sprawie granic portu ustalona 
bedzie prawdopodobnie taka orocedUra, że gra­
nicę Wytyczy komisja rzeczoznawców mianowa­
na przez prezesa komisji tranzytowej.
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Sprostowaire i odwołanie.
O statnie słow o : 

„ O  poczciwym
N ic tak człow ieka me p la m 1 ja k  atram ent. Pow ie 

ktoś co ś  niestosow nogo — słow o p W i i  k o n iec . A na­
pisz b ra c ie  najsym p atyczniejszy  urtykuf o bliźnim  
swoim, zawsze się  obrazi. i»gn iew «, napsioczy ci za 
twe N ajszczersze intencje.

T e n  los spotkał m n ie . N apisałem . B ó j; widzi, 
ja k  życzliw y szk ic  Li<%rafiezny pana T hu m ena re­
daktora Gazety cod ziennej, a  on pogniew ał się na 
tanie. Ani m i przez m yśl n ie  przeszło, czein się 
ubcazi. N ajpierw  o b raz ił go tytuł. T am  nazw ałem  go 
.poczciw ym  d z ie n n ik a rz e m O c z y w iś c ie  odw ołu ję na 
lycbrnuas!. N ie je s t poczciw y — ow szem  jest niepocz- 
ciwy. tnie je s i dziennikarzem , ow szem , n łe  ma pojęcia 
o żad aniu  i obow iązkach dziennikarza. M yślę, że 
jodem z  w ażnych punktów  obrazy jest usunięty. D ale j. 
Nazi-wałem go Tum,.®.. a  nawet Tunum . Czyniłem  to 
z rem  prześw iadczeniem , że z tak im  tupiuem poucza 

m o ra !i u je  P o  aków. gatunkuje ich iia  narod ow yth  i 
nionarodowo cli ja k iś  rdzenny a  nie przenicow any 
Poltak. N ie m am  n ie  przeciw  tym z N iem ców . Fran cu 1- 
zów ję?y innydi Żydów przenicow anych Polakom . 
T y lko  (że. p rzy przenicow aniu! człow ieka, to je s t przy 
wydobyciu z niego t"go. co  tkw i w nim  we środku, 
czasem  w ydobyw ają się też te części, których lepiej 
użyć za nawóz. P isząc o tej w ielkiej postaci, o tym. 
>ak pam  o  sob ie  pisze, najcnotliw szym  w spółczesnym  
Polaku, (nie przyszło m i przez m yśl. nic nicow anego. 
Stąd ta pom yłka od nośn ie do brzm ienia  nazw iska. Ale 
skopa się o to gniewa, w ięc odw ołuję. Nic żaden T u ­
man. a  na praw dziw szy Thum en.

Pogniew ał się  bardzo za sam o przypuszczenie 
że Gazeta codzienna je s i organem  narodow ej' demo*- 
kraejli. M am  bardzo w iele do zarzucenia narodow ej 
dem okracji, a le  ostatecznie jest to stronnictw o po­
lityczne, bardzo liczne, barozo wpływowe, ja k  tego 
uowiodły WyDory w  r . 1922, J a  raczej m ógł m  przy' 
puszczać, że s ię  n  irodowa d em okracja  na m nie 
obrazi, gdy napiszę w najlep szej . w ierze, że Gazeta 
codzienna je s t  je j organem , ade roi przez m yśl n ie 
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d zie n n ik a rzu 1*.
przeszło, że tc posądzenie, o ile nie je s t słuszne, obrazi 
pana T hu m ena. Człow iek nigdy nie wie, czem  kom u 
dogodzić. N aturalnie odw ołuję to  tw ierdzenie, gdyż 
postaiiow iłern sobie, nigdy n czego n ie n ap isać ta­
kiego. czem by b liźn i m ógł s ię  czuć dotknięty. Ga- 
;eip (aodzienna jest w łasnym  organem  puna Tliurnena 

kosztem  na jżyw otniejszych  interesów  jego rodziny. 
Organ len w ym aga „ciężkicn w ysitko y“ , ażeb y  stał. 
Każdy k to  inaczej tw ierdzi jeSI. wedh jego stów. do 
których ,się przyłączam . ,,w yjcem “. ,lg!arzem'; v .,kłain 
cą “, ipadlecem'*. „oszczercą'' i będzie za ,,i iaWiaS 
ludzi Uczciwych wyrzucony*'.

Skora tedy te najw ażniejsze prmkta o b ia z y  usu­
nąłem, f  sądzę że je , ku zadow oleniu paus T hum e- 
ua usunąłem , ch cia łb ym  go przekonać, że innych 
punktów nie .nogę zm ienić. Tw ierdzi, że nazw ałem  
go szantażystą*. N ic podobnego. Jed en  red aktor ma 
taką m etodę pisan ia, drugi inną. J a  określiłem  jego 
metodę, jego  specialność. jego fach rob ien ia  faktów 
W red akcji, 'ego w olność przedstaw iania w szeregu 
artykułów  bliźn ich , ludzi wpływowych, m ający ch  p io l  
niądze. w łaśnie w św ietle tych faktów. Że na końcu 
pierwszego artykułu  w idnieją słow a: .c ią g  dalszy na­
stąpi* to przecież je s t rzecz słuszna, nie m a s ię  o co 
obrażać. Że czasem  „dalszy ciąg*' następuje, to praw 
dii że czasem  ..ciąg dalszy’' n ie  następuje, to również 
prawda. Że w m iędzyczasie red aktor idzie do tęgo 
pana. którego op isał i żąda od niego pieniędzy to 
m oże b y ć niepraw da, gdyż m oże posyła  kogoś innego. 
Ale ja k  m am  rozum ieć jego zdanie: „Gazeta C odzun- 
pa. c iężk im i w ysiłkam i, własnemu siłam i się  utrzy­
m u je ''"  Czytelników  p rzecież  nie m a ! Jedoń lak ro ­
zum ie zadania p ism a, drugi inaczej. Każdy ży je jak  
Urnie. Je d e n  na w om ości. drugi w krym in ale . Żadna 
praca (nie h ań bi. Przyznam  1 'an u  chętnie, że to ciężka 
praca m yślow a, w ym yśleć n a  bliźniego fakta. napi­
sać arty k u ł potem  i/ć do niego, targow ać się  o  pie­
niądze. narazić się  n a  wyrzucenie za drzwi, na w ię­
zienie. P a n  się n a  m n ie  pogniew ał, że pisząc o nim

U kolebki socjalizmu.
Saint Simoi o nitmoralnoścl ustroju społecznego.

P od ajem y poniżej w yjątek z dzieła 
Sam l-Sim ona, itioratyka i utopisty, nazyw a­
nego J a n a  C hrzcicielem  socjalizm u, k tó ­
rego setna .oczm ca  śm ierci upłynęła 
19. m a ja  b. r- B zecz  tę pdsał St. S im on 
w r. 1819.

Przypuśćmy, że Francja straciła nagle 
swych pięćdziesięciu, najwybitniejszych fizyków, 
Chemików, fizjologów, matematyków, poetów, 
malarzy, rzeźbiarzy, miuizyków, literatów, me- 
ćhar ikow, inżynierów, lekarzy, aptekarzy, ze­
garmistrzów, swoich pierwszorzędnych kowa­
li garbarzy, farbierzy, górników, drukarzy, 
muirarzy, stolarzy, sHifcurzy i setki innyóh o- 
sób z najrozmaitszych niewymienionych dio- 
tąd zawodów, najzdolniejszych ludzi z dzie­
dziny wiedzy, sztuki i rzemiosła — na ogól 
trzy tysiące najznakomitszych Uczonych arty­
stów1 i robotników Francji.

Gdyby naród utraidl tych ludzi, stałby się 
dałelm bez duiszy i rtydhło- okazałaby się jego 
małowurtofe<riow<j£ć w stosunku dó inriyćh na­
rodów1. I stałby dopóty na niższym od nich po­
ziomie, e i ta strata zostałaby Wyrównana, aż 
z narodu.'wytrysnęłyby nowe siły. Francja po­
trzebowałaby przynajmniej okresu jednej ge­
neracji by powetować to nieszczęście.

Pit zypuśćmy teraz co innego. Przypuśćmy 
że dla Francji echow ali się wszyscy genialni 
lt-dzie wiedzy, sztuki i trzdmiosła. a natomiasT 
spotkało ją  nieszczęście, że w jednym diriu 
st adia brata królewskiego, księcia Angoiulle- 
me, książąt de Berry, de Boulrbór księżne An(- 
goułeme de Berry. Orleańską, burbokską, pau- 
nę db Cuuide.

Przypuśćmy dalej, że stradła w tym sa­
mym czasie wszystkich dostojników, wszyst­
kich piin strów, ••adców stanu, marszałków, 
kardyna- ow ariqybisk'dpów, wielkich wikariu­
szy, mni. hów, wszystkich prefektów, Urzędni­
ków ministerja!ny)dh wszystkich sędziów, a

przede w s z ys tk i ent 10.000 najznakomitszych z 
pomiędzy wielki,oh właścicieli dóbr.

Wypadejk' taki z pewnością zasmiudłby 
Francuzów, jako dobrych ludzi, ponieważ nie 
mogliby z obojętnością patrzeć na nagłe zni­
knięcie tak wielkiej liczby swych współobywa­
teli — lecz strata 30.000 najwybitniejszych lu!- 
dzi panstwia, sprawiłaby im ból tylko czysto 
sentymentalnej natury, dla oaństwa jednak nie 
powstałoby z lego powodu najmniejsze mesz- 
częśde poldyczne.

Nasamprzód1 dlatego. poniew;aż byłoby bar­
dzo łatwo' obsadzić opróżnione stanowiska, 
wtclu Francuzów, potrafiłoby spełniać obowią­
zki brata Arólewskiego, inni mogliby przejąć 
i wypełniać obowiązki książąt, tak jak  je  wy­
pełniają książęta Angoulęmwe, Berry, damy z 
rodziny orleańskiej, buirbońskiej i innych.

Przedpokoje aajmfoii ro ją  się dworakami, 
którzy każdej chwili są gotowi zająć miejsca 
dostojników wojsko posiada bardzo wielu żoł­
nierzy, którzy [mogliby być takimi samymi Jo- 
hrymi dowód/cami, jak nas: obecni marszałko­
wie. Mamy urzędników, którzy 'Umieliby lepiej 
administrować prowincjami, niz nasi dzis;ejsj 
prefekci, księży zdolnych do sprawowania fiuin 
1<C|I naszych kardynałów, biskupów, wielkich 
wikarjuiszy. A co się tyczy 10.000 w'dwornych 
w łaś' i ieli dóbr. tc ich spadkobiercy z pe­
wnością nie potrzebują się Uczyć, jak trzeba 
się zachowywać w salonie.

Tylko postęp, w dziedzinie wiedzy, sztuki i 
rzemiosła może zapewnić dobrobyt Francji ; a 
książęta, dad oj nic,y, biskupi. marszałkowie ,
prefekci i próżmaczo żyjący bogacze nie pra­
cują dla postępu. Przeciwnie, s/kodzą rozwo­
jowi narodu obrabowując uczonych artystów 
i robotników z słusznie należącego się im po­
ważania. z używając finansowe środki na cele 
nie mające nic wspólnego z umiejętnością, sztu­
ka i (rzemiosłem, zabierając z wpływów podat­
kowych corocznie ku otę 300 — iOO mil jonów 
w fermie oensji, rent i t. p. jako zapłatę za 
fujfkc|e nieprzynoszące pożytku. ",

Ten stan rzeczy jest dowodem, jasno o- 
świetlającym fakt. że organizacja społeczna

v spom niałem  o ,ego fachu. A ja się  na pana nie gnie­
wam gdy m i P an  napisał, że byłem  ..m ałym  urzędni­
kiem  k o łtjo w w n  w Stan isłaT O w ie*. C u o cia i „m ałym " 
nie byłem  gdyż siużąc przy k o le i '  m iałem  w z r o t  
I (niefe.r 90 cm . Me to  rzecz Względna, jak  tw ierdzi 
F in sie in . Co praw da d y rek cja  ko le jow a w S tan isła ­
w owie bardzo się  zdziwiła dowiedziawszy się, że by­
łem je j urzędnikiem . J a  też. A|e i to  rzec j względna. 
Więc niech p. T hu m en na m n ie  s ię  pie gniewa, za 
prawdziwe szczegó ł" jego życia, będące wynikiem  
światonogiądu. ja k i  oob: e zdobył przez bohaterską 
przeszłość, n ie . zw azajac r a  lu d n ie  prześladow ania 

złości, na w y ro ki sąaow c i lerym m ały W ięi tego 
od\vołhć n ie  mogę. "

N atom iast, je ż e li  chce. a  'tak m ogę z 5 ągu artykułu 
wyw nioskow ać. |abvm zam iast ludzkiego języka uży­
wał do n ie ^ j psiego, innomi słow y, abym  go trakto\ ni 
jak p(sa. i do niego szczeka), m uszę stanow czo odm ó­
wić. ijo  m e um iem . Cóż ro b ić . L ep iej się przyznać 
dc niew iedzy niż głupstwa robić. N ie um iem  szczekać. 
A n łe  ch cąc  obrazić pana T hum ena nie śm iałem  i 
nie śm iem  pisać o nim  j>k o kundlu.

Że m n ie zaprasza J o  krym inału , widzę w tem 
dowód starop olsk ie j gościnności, bo zaprasza m nie 
flo domu, w którym  on pan Thum en przebyw ał 
górne i chm u rne lata sw ej farysow skiej przeszłości, 
w k tó ry m  czUje s ię  ja k  u .s ieb ie . J a  n iestety  bo ję  
Sjie naduż-^wać ^ośeinnosci pana Thum ena, dlatego 
Prałatem odw ołać te  zarzuty M óre go m ogiy dotknąć.

Ale teraz  m o je  p reten sje  tto nie|go. On sam  nie wie 
czem  m nie dotknął w s w m  artykule. O tóż pow iem . 
Dwa razy  "up om in a o m oich  siwych w łosach. Zdradza 
tem, sw ój wiek. Patrzałem  do zw ierciadła a le  siw ych 
włosów ja k o ś  n ie zobaczyłem . Może lo daltonizm  ale 
w każdym  razie nie łacni i t  było z jego s tro n y  w ypo­
m inanie w jeku jego biografow i. D ruga rzecz, k tó rą  
mnie. lob raził, to nazyw anie n in k  , j O  im ieniu1. Ję d ru s iu "  
i „Jędrusiu ". T o  m n ie  doiyka. to m nie bolL  Ju  m u 
mów ię ..par' a on  m i ,.ty". T o  n ie  w porządku. 
Gdybym  ja  go nazw ał jego im ieniem  i zatytułow ał 
artykuł: „ K a n a lja "  i t. d. |to b y  się  pew nie na m nie 
obraził W ięc. tego nigdy n ic uczynię dlatego nie 
chcę b y ć  z nur. na ..ty*'.

Inż. JĘ D R Z E J  M O R A C Z E W Sh I, 
poseł sejm ow y.

jest niedoskonała, że ludzie dają się jeszcze 
Wyzyskiwać gwałtowi i podstępowi, że ród 
ludzki z punktu widzenia politycznego po  ̂ -ą- 
zony j ćst w bagnie nieunoralnoaci.

Bo klsiążęta i inni dzierżący ster rządów, 
mnic>j łub więcej ludzie p*zeeiętni, pozbawie­
ni zdolności jciiskają uczonych, a-tvsTow, i ro­
botników, jedynych ludzi. wykontJjących isto­
tnie pottzebłią pracę w- społeczeństwie, a nic 
prawie go niekosztiuj ącycti. l

Ci, którzy zażywają powszechnego po­
ważania i cieszą się wy sokiem i godhośdamJ 
zawdzięczają ptzeważnie su/ój autorytet tyl­
ko przypadkowi urodzenia, puchłebstwom. in­
trydze I innym mało wartościowym sposob .m 

Ci, którym powierzono zarząd nad spra­
wami publiicznemi, dzielą pomiędzy siebie coro­
cznie połowę podatków, nie obracają an'i je­
dnej ich trzeciej częśd na pożytek narodu.

W świetle iyeh faktów, współczesne spo­
łeczeństwo ulkiazUje się jako ś w ia t  na opak ; 
bo naród prz3rją ł jako najwyższą. zasadę, że 
lubodzy mniszą być szazodrzy w óbtc bogatych. 
Dlatego najmniej Uposażeni pozbawiają • się 
Częścf iiajpot'7elbnie_,szych do życia środków, 
alby zwiększyć jeszcze nadmiar bogatych po, 
Młkfaczy.

Główni winowajicy. wielcy ■ złodzieje w1}* 
Sysa jący współobywateli i wydzierający im rocz­
nie 300 — 400 Imiljonów, otrzymują polecenie 
karania drobnych wykroczeń Przeciw społe­
czeństw u;.

Nienictwo, przesąd, piróżniadtwó i żądna u. 
żywania za .iak najdtroższą cenę — uto dziedzi­
ctwo tych wielkich panów społeczeństwa. Tym­
czasem lud/;e zdolni, praco-wici. propagujący 
rozwój narodu, są skazani ,na role poddanych, 
na rolę narzędzia w1 ręku! tamtych

Jcduem słowem: Na wszystkich stanowis­
kach umieszczono lluldzi niezdatnych, jako  kie­
rowników nudzi zdolnych. n|ajnicńioralnie|si są 
■iowolani dó wychowywania ob)jwlateli W cno­
cie a wielkim zbrodniarzoim powierza się są­
dzenie i wymierzanie kary małym grzeszni­
kom.
i u ; — -

\
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O  nawrot ze złej drogi.
Th u g u tt o u zdrow ieniu  stosunków  na kresach.

Odszedłszy, min. Thugutt przedstawił pro­
gram rozwiązania zagadnienia kresów wscho­
dnich w następujących uwagach, które powta­
rzamy w skróceniu' za ..Głosem Prawdy'*:

Ża rzecz najpilniejszą, za potrzebę doraźną 
uważam skreślenie planu pracy państwa na 
tych olbrzymieli obszarach, o których Polska 
współczesna mniej bodaj myśli, niż dawna 
Rzeczpospolita myślała o Dzikich Polach.

Z szeregu zagadnień tyczących naszych 
ziem wschodnich, wysuwają się niewątpliwie 
na czoło

SPRa WY GOSPODARCZE.
Chłop białoruski, poleski, czy wołyński, 

nie ma oczywiście żadnego pojęca o kryzysie 
gosj: odarczym ogólnoświatowym, nie zawsze U- 
„ wiadamia sobie do jakiej narodowości należy, 
ale urnie wóale nieźle zestawić sobie w głowie 
śwój roczny bilans — z deficytełn A jeśliby 
nawet nie Umiał, to pomoże mu w tern głód 
na przednówku, długi zaciągane na opłatę po- 
dbtkui, inwentarz sprzedawany na zakup zboża 
na zcsiew.

Polska nie może pozwolić na 10, żeby v 
głowiaćh je j obywateli zestawienie obecnych 
Czasów z czasami przedwojennemu wypadało na 
je j niekorzyść.

Przed ewszystkiem trzeba skończyć ze 
złem, jeżeli nie największem to najbardziej ra- 
żącem. Trzeba

DOKOŃCZYĆ. ODBUDOWY KRAJU. 
Suma przeznaczona na odbudowę winna być w 
przyszłe rocznym budżecie zwiększona, resztki 
bezdusznej formalistyki i sabotiażul przy wyda­
waniu JUdulca z lasów skarbowych muszą być 
wykorzenione bezu zględną ręką, całej admini­
stracji m/usi być nietylko przypomniane. ale 
naocznie i przykładowo zademonstrowane, że 
opieszałość i złe rezultaty w odbudowie będą 
uważane za przestępstwa służbowe.

Znacznie ważniej,sza i zarazem znacznie 
trudniejszą jest na kresach

SPRAWA REhORM Y ROLNEJ.
Na całym obszarze państwa jest ona naj­

widoczniej niesłychanie trudną, skoro od sze­
ściu lat nie możemy znaleźć for/muły zaklęcia, 
któeeby ją rUśzyło z (miejsca. Na kresach dó 
trudności technicznych, finansowych i gospodar 
czych dochodzi też i trudność oolityezna. skoro 
przeprowadzenie reformy rolnej zmniejsza tam 
polski stan posiadania. Tę trudność trzeba prze 
łaimać. Żaden chłop kresowy nie uwierzy, ze 
nie jest obywatelem drugiej, ostatniej czy mo­
że żadnej klasy, skoro go się odepchnie od 
dobrodziejstw ustawy, oddając ziemię której 
łaknie, przybyszowi z dalekich stron.
OSADNICTWO Z GŁĘBI KRAJU MOŻNABY 

SMIa ŁO WSTRZYMSĆ. 
do chwili uspokojenia słusznej nieufności hid- 
noś|d .miejscowej i ograniczyć je dó .miejsco­
wości, w których głód iziebu miejscowego chło­
pa .rostai* zaspokojony. Wtedy po kilku ła­
tach straconych, przyjdzie rok naprawy.

Prócz bardziej racjonalnego podziału zie­
mi trzeba ludności zapewnić jakieś najniższe 
Dodajby

z a r o b k i .
N^gdy dinc w tamtych stronach nie były 

wysokK teraz przy zupełnym Upadku cukro­
wnictwa i zastoju w bandtU drzewem spadły 
db zera bez mała. Jest rzelczą zrozumiałą że 
W obecnych warunkach finansowych nie jest 
rzeczą łatwa przyjść z wydatną pomocą za­
mierającym gałęziom pi zemysłu. Możnaby je ­
dnak coś nie coś uczynić przez ściągnięcie ob­
cego kapitału jako przedśiębioi cy prywatnego, 
powiedzmy: wielkie rzeźnie na kresach, czy o- 
suszanie błot poleskich. Warunki finansowe by­
łyby trtudne — myślę jednak, że obecnie wa- 
irfuinki zyoa, czy raczej zamierania żyda rta 
kresach są jeszcze ti Udniejszc

Strona polityczna sanacji naszych kresów 
je st jeszcze tmnk | rozumiana przez opinję pu­
bliczną niż strona go&podaicza. Niewątpliwie 
ośreukt krystalizacyjne uświadomienia narodb-

ivego istnieją już nietylko u hardziej w tvm 
I kierunku posuniętych Ukraińców ale i u po- 
j czątkującyeh dopiero Białorusinów. Myśleć o 
j zniszczeniu tych ośrodków w r. 1925. w okre­
s ie  Ligi Narodów, Trybtinału w Hadze i orzy 
istnieniu naszych sąsiadów jest popr istu non­
sensem. Istotą .rzeczy je s t  czy dalszy .proces 
krystalizaicyjny będzie się odbywał za Polską 

j czy przeciw Polsce.
Pierwszą, wstępną nawet sprawą politycz- 

| ną która się domaga szybkiego załatwienia 
na Kresach, jest słuszne żądanie ludności, aby 
je j lano
ADMINISTRACJĘ TANIA, DOSTĘPNĄ ! Ł A ­

TWĄ.
Pod żadnym z tych trzech względów pań­

stwo nie czyni zadość swoim obowiązkom. — 
Administracja jest droga, jest bowiem zbyt li­
czna; jest zbyt liczna jest bowiem licha. Naj­
prostszą bodaj rzeczą byłoby zmniejszyć jej 
ilość i podnieść wynagrodzenie. Przedewszyst- 
kicm jednak należy uprościć procedurę i Drze- 
nieść władzę z obłoków na ziemię.

Powtóre należy
URUCHOMIĆ SAMORZĄD.

Zmniejszyłoby się w ten sposób na*-nękania na 
„polskie rządy", narzekania przynajmniej czę- 

i ściowo usprawiedliwione tern. że miejscowa lu­
dność niepolska usunięta jest niemal całkowi­
cie od wpływu na bieg spraw. O ile zaś kresy 
mają otrzymać samorząd na mocy nowych u- 
staw, demokracja musi stoczyć walnę najbar­
dziej zaoętą. nie dopuszczając do łamania rów­
ności trawa wyborczego, któreby wyborcom 
polakom dawało szczególne przywileje Pocią-

Zachwiala się potęga najsilniejszego, naj­
bardziej skuTicentrowarpfcgo kapitału konty­
nentu europejskiego. Nazwisko Stinncs ozna­
czało nałjpoteżniejszego z wzbogaconych zv- 
skielm wojennym kapitalistów, którego pano­
wanie rozciągało się na przemyśle węglowym, 
żelaznym, elektrotechnicznym papierniczym, 
transportowa m górniczym itp. itp. całego kon­
tynentu Europy. Stinnes do czasu wojny jesz­
cze był podporą gospodarczą aneksyjnej poli­
tyki Niemiec, hasła: nie masz ookojU bez pod­
bicia sobie belgijskich terytorjów węglowych 
i francuskich kopalń żelaza, a po wojnie pod­
stawę ekonomicznej .reakcji niemieckiej, źró­
dłem pieniężnem dla part ji ludowej Niemiec; 
potęgę mat er ja  Iną, która w ręku swym dzier­
żyła całą prasę a przez, nią zapędzała setki fy- 
sięcv wyborców niemieckich pod' flagę monar- 
chiczno-^eakcyjną. Stinlnes — to był spadko­
bierca wittiethffi Hohenzollerna, ńiekconowa- 
ry  król niemieckiej republiki burżuazyjnej.

I ta to potęga zachwiana.
Koncern Stinnesa wzywa wielkie banki o 

pomoc i tylko, gdy te banki no życzą mu ośm- 
aziesiąt mii jonów marek w złocie może bvć 
Uratowany od' bankructwa

Koncern Stinhe&a stoi przed koniecznością 
sprzedanie akcji wielKegc trustu Ren—Elba— 
Siemens — Sdluckeirt, opuszczenia uaipotężniej 
Szej pozycji swego panowania gospodarczego. 
Jest to zdarzenie ekonomicznie znaczenia świa­
towego, które pociągnąć może za sobą nieobli­
czalne skutki. — To zmierzch bogów niemiec­
kiego kapitału wojennego. '

Bajkowy wprost wzrost koncernu Stinjne- 
sa był następstwem, podobnie jak  grin-derstwo 
wszelkie wszedzie — inflacji. Stabilizacja wa­
luty imusiała w końcu poderwać podstawę tej 
potęgi Cóż zrobił Stinnes ? W iczasie inflacji 
pożyczał jak najwięcej marek, któremu to roz­
szerzał swoje przedsiębiorstwa do olbrzymich 
rozmiarów, to zakładał inne. Jak długo marka 
spadała, tak długo szły te interesy; ale w' koń­
cu (marka doczekała się stabilizacji i wtedy 
obraz się zimienił. Już teraz oie mógł płacić 
długów swycih w spadających w (ciąż papier­
kach Wszystkie środk’ pieniężne, które zdo-

gnięcie do współpracy mniejszości winho się 
odbywać zresztą nietylko na terenie samorzą­
du!. Gały
SZEREG STANOWISK RZĄDOWYCH MO­
ŻE I POWINIEN BYĆ NATYCHMIAST PO­
WIERZONY KANDYDATOM NARODOWO­

ŚCI NIEPOLSKICH.
Zmuszanie do lojalności przez wygładzanie in­
teligencji jest systemem zabójczo zawoanym.

Sprawą niesłychanej wagi byłaby walka o 
praworządność. Tę walkę powinien toczyć nie- 
tylkc pokrzywdzoiw obywatel i póoierający go 
poseł, ale iprzedewszystkiewn każda z władz 
naczelnych. Poprawa istotna nastąpi wówczas, 
kiedy się pozbędziemy poiitykuijących urzędni­
ków, poprawiających na własną rękę Polskę.

Czwartą, zresztą nie najmniejszą sprawą 
jest zda" sobie sprawę, cc my jesteśmy winni 
mniejszościom. Skoro bierzemy od nirh poda­
tek imienia i krwi winni im jesteśmy nie+ylko 
zapewnienie bezpieczeństwa, nietylko koleje i 
szosy, nawozy i imeljoracje, ale także opiekę 
nać ich oarębne u żvciem ducłiowem. jeżeli do 
tej odrębności przywiązują wagę. Oczywiście, 
państwo polskie budujemy* na podstawie pol­
skiej tradycji historycznej ale właśnie ta tra­
dycja rie znosi narzucania się komuiś siłą. Je ­
żeli proces ten jest bardzo nowierzehovrnv t 
ieżeli równocześnie krzepnie tam nieprzyjazne 
Polsce uświadomienie narodowe mniejszości. — 
jest to wina tych czynników rządzących, które 
P"zed przyznaniem minimalnych ustęDstw zada­
ją od ludności aby zdała jakiś idealny egzamin 
z lojalności.

Środki proponowane pr zezem nie są bardzo 
łatwe i bardzo trudne zarazelm. Łatwe, jeżeli 
chodzi o technikę. Trudne, jeśli chodzi o na­
wrót ze złej drogi, o uwolnienie się od czadu 
nacjonalizmu który wszędzie jest szkodliwy, 
a w Polsce niema prócz tego sensu ,

był d~ogą kredytu Umieścił w ośrodkach pro­
dukcji, a gdy p^asa przestała drukować ma­
seczki zabrakło unu kapitału dó obracania 
tym olbrzymim, aparatem i utrzymania go w' 
ruchu. Historja jakich wiele, ale nie na tak 
wielką skalę,

Jeśli bankom nie udla się podtrzymać Kon­
cernu a starać się o to muszą we własnym 
interesie, to całe gospodarstwo narodowe Nie­
miec popaść musi w najst aszliwszy kryzys. — 
A przecież Niemcy w ostatnim półroczu! prze­
chodziły wysoką konjumktuirę. Liczba bezro­
botnych stopniała była do 390.000, co na 60 
miljonoWe państwo je st cyfrą nieznaczną.

Niemcy były przed wojną klasycznym kra­
jem nanowania wielkich banków. W czasie 
wojny zaś koncernom olbrzymim przypadły 
wielkie zysk i inflacji. Koncern Stinnesa ozna­
czał niejako emancypację pirzemi słu1 z pod 
przewagi banków, zdeti onizowarpe banków; 
przez skoncentrowany kapitał przemysłowy. — 
Teraz zaś znowu przemysł ten zwraca się o 
pomoc do banków, kapituluje przed niemi. — 
Wraca na:klasycznie(sza forma rozwoju kapi­
tału, finansowego. Od tego zaś czy banki nie­
mieckie same Uratują koncern, czy *eż sprzy­
mierzą się z kapitałem angielskim. ‘ i amery­
kańskim. czy wreszcie kapitał francuski zechce 
skorzystać ze sposobności i przez nabycie czę­
ści oosiadłośc Stinnesowskicb zapanuje łącznie 
nad węglem niemieckim i francuskim krusz­
cem i stopi frust kontynentalny przeciw Anglji 
zależeć będzie miara niepodległości narodowej, 
jaka pozostaje Niemcom; zależeć bęcią stosuln- 
ki polityczne, jakie zapanują między Niemza- 
m: Anglją. a "-an cią ; cała przyszła europej­
ska polityka,

Oto ,ak w społeczeństwie kapitalistycznem 
los u:ił jonów1 i setki miljonów zależny jest od1 
spekulacyj „szczęśliwych" lu'b nieszczęśliwych 
garstki magnatów'!

Kafosirpfa lotnicza.
PRAGA, 10. cz erv ca . V  CheMe ^Bgcr; spadł 

?. i r jŁ o k o k i  100 m etró * aeroplan , por*, o d jją c  im ierd 
d W ch  lom ików . porucznika Vany 1 kap rala P isa .

Zmierzch bogów kapitału wojennego.
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JCowing z dnia.
Lwów, 11 czerwca

Z PO W O D U  D Z IS IE JS Z E G O  Ś W IĘ T A  na jb liż ­
szy [numer „D ziennika Ludowagu1' okaże się w sobotę 
13  ̂ b. u o zwykłej porze.

O T W a R C IE  SALO N U L E T N IE G O  w  Pałacu  
Sztuki odbyło ,się w ubiegłą niedzielę przy licznym 
udziału przedstaw icieli sfer ku lturalnych naszego m ia­
sta. (W ystawa rozbudziła ogólne uznanie. Zarząd za- 
wfiadamia. że Wychodząca w skład Salonu1 wystawa 
Zbiorową W lad) staw a Skoczylasa [powiększona została 
przez św ieco  nadesłane św lelne drzeworyty itego m a­
larza. Salon L etn i o tw ariy  jest od godz. 11-tej rano 
do 7-rncj -wieczór, W stęp 1 zł. dla alćad 50 gr„ dla 
m łodzieży szkolnej 25 gr.

P O P IS  KONC. SZ K O Ł Y  F O R T E P IA N U  I C Y T R Y  
Idy G óni-D anck odbędzie się w  niedzielę dnia 1 I-go 
b . |m. o  godz. 6-tej w ieczorem  w  sali K a s in a  m ie jsk ie - 
&Ą i K o ła  lil.-art. p rzy  uf. A kadem ickiej. — P rogram y 
pja 1 zł., upraw niające do wolnego wstępu do n a­
bycia W. składzie nul p, Seyfarlha. ul. Akadem icka.

W IE L K I  K O N C E R T  PO ŁĄ CZO N YCH  O R K IE S T R  
W O JSK O W Y C H . W  niedzielę dnia 14. czerw ca br. 
od [godz. 11.30 do godz. l.S-icj odbędzie s ię  na boisku 
sportowtem 10 pp. na Cytadeli — w ielki koncert po­
łączonych o rk ie s ir  w ojskow ych (grających p rzes.Jo  
140 osób). — W p rogram ie odegranie utw orów : 1) 
Gijiega: M arsz T ryum falny  z „Sig-irta Jo i  salki h ra I:, 
W agn era : U w ertura z op. „Rienzi*' — kapelm istrz 
26 [pp, Szkoula A ntoni; 2) M eyerbera: „T aniec z po- 
chodniami**. M oniuszki: Uw ertura z op, ,,H alka“ — 
kapelm istrz 40 pp. W llkuszew ski W ładysław . 3} Val- 
lace Uwertura z op. „M aritai.a*, L isz ti „2-ga Ilap- 
sod ja w igierska* — kap elm istrz  19 pp. Osada Adam.

G tny m ie js c  niezw ykle przystępne (od 20 gr. 
do 2  zł.). — C ały dochód przeznaczony n a  budowę 
„Domu .Żołnierza1' we Lw ow ie. — duety w cześniej 
nabyw ać [można w Kom endzie M iasta (K ier. Ośw .) od 
godz. 8— 15. V* dniu koncertu  przy kasach n a  boisku 
Cytadeli.

N O W E  B U D O W L E  W E  L W O W IE . Na ostatniem  
posiedzeniu m agistratu uchw alono w ydać konsensy na 
budowę dwupiątrowegc, domu przy ul. D ługosza l. 17 
1 [jednopiątrowegp domu1 przy ul. Tarnow skiego.

M O B IL IZ A C JA  P A S  KA RZ Y. A rtykuły spo/ywcze 
i w szelkie tow ary d ro że ją  z  dnia na dzień. Rówrw> 
cz e śr ie  p askarze pousuw ali k a rtk i z cen am i z wystaw 
sklepow ych.

P o jic ja  w  ostatn im  czasie  przestała praw ie zi>■ 
oełnie ścigać lichwy tow arow ą.

W ładze w ojew ódzkie w inny przeto naaazać  po­
lic ji  wznowić walkę z paskarstw em , bardziej , sku­
teczną n iż  dotyenczas. M agistrat w inien rów nież zająć 
aię ią  spraw ą.

M IED Z ZA M IA ST ZŁO TA . Dwóch nieznanych o- 
szuslów sprzedało w ul. G ródeckiej 4 obrączek jak o  
złote za 50 zł. m a jstro w i szew skiem u Bazylem u R o- 
einow i. |zam. w Żuraw icach, pod Przem yślem .

OhrączWi te. ja k  stw ierdził następnie nabyw ca 
b\Iy spor. adzone z m iedzi. Pow iadom iona o tem por 
ticja  zarządziła poszukiw ania za oszustam ,.

N IE B E Z P IE C Z N E  ST R Z A Ł Y  AMORA. 22-letn j 
M ichał D .. zam . przy u l  Snopkow skię) i. 16. usi­
łował s ’ru ć  s ię  wc; o ra j popołudniu jodyną. Pogotow ie 
rai. odwio ło go do szp aLa. Powodem, desperackiego 
kroku b y ła  nieszczęśliw a m iłość.

Z G W A Ł C E N IA  D Z IE C I I- S Ł R Ż Ą C E J. Jó zef Zuf- 
mer. sek retarz  hotelu  ,,W arsz a w sk ieg o ', doniósł poj- 
lic ji, że dozorca rea ln o ści p rzy ul. Łyczakow skiej 22. 
T eod or K aniuk uop uścił się gwałtu na jego  9-letn iej 
córce, o raz na dw óch innych 11 i  12-letnieh dziew­
czętach. P o lic ja  aresztow ała K aniuka.

19-łem ia A nas.az ja  S.. służąca u R eginy Rittel. 
zam . (przy ul1. Ryb|iej, doniosła p o lic ji, że w czoraj 
wi czorem  spe kalu w ul. Miodowej dwóch osobników 
znanych je j  tylko z im ienia, n ie jakiego M iśka i W y ­
syłka. Z aprosili o n i donoszącą do jednego szynku 
przy u l. S łon  cznej na „piwo“. N aslępnie oba j w ypro­
w adzi.i ją  pod groźbą przebicia  nożem  na nasyp 
kolejow y, w pobLiżu K lcparow a i tu uopuścił i s ię  
na liej gwałtu1.

P o lic ja  u s a i t a ,  że ow ym  W asylŻ jem  był w oźni­
ca W . Żółtowski, zam . p rzy ul P an ień sk ie j 1. 15, 
aresztow ano po. a za jego  kolegą zarządzono poszu­
kiw ania.

Z BAGNA W IE L K O M IE JS K IE G O . W  sądzie
S. I I I .  odbyła się w ub. w torek ta jn a  rozprawa w 
spraw ie O skarżonej o kupleistw o Izy O rłow skiej. Na 
rozpraw ę n ie  jaw ili się  św iadkow ie: K atarzyna Żu­
raw ska, L ida N„ H elena W elpel z FG ugoszczy, Sm ir- 
niotwa ( Iw anow a z W arszaw y. Ju lja  Sf.rcmelr i Agalą 
Ku.szpad. W obec lego sędzin dr. Ja s iń sk i rozpraw ę 
odroczył eto 30. bm .

P rzesłuchano , natom iast św iad ków : Antoninę 
Szcw ezuków nę. Zofję W ołoszyńską, Z ofję  Strandowę. 
Olgę G ajdaj, L izę  TtH, a  w łaściw ie T eresę  T irsch , 
Aleksandrę P oto ła j. R ajm und a Konck.ego. w yw ia­
dowców R ostaln  i ku jaw skiego, o raz Annę Hoło- 
w iecką, k tó re j o jc ie c  D ym itr oskarży ł w jjo lic ji  
O rtoW.sk,j  i spowodował je j osk,. rżenie w sądzie.

DWóch posterunkow ych strzegło w ejścia  do sah 
« jczas-ie rozprawy ażeb y  nikt z. niepow ołanych nie 
w cisnął .się do w nętrza. W obec tego spotkał zawód 
licznych am atorów  skandalicznych h isto r ji, którzy ze­
brali s ię  tu tłum nie ażeby przesłuchiw ać się  rozprawił-.

B E Z  T R Z Ę S IE N IA  Z IE M I W A LĄ  S IĘ  K A M IE ­
NICE.' kom lisarjalow i I I I  dzielnicy doniesiono, iż m or 
ogniowy realności pr/y p i. Zbożowym pod I. 3 za­
rysow ał idę silnie od fundam entów dó w ysokości 
II  p iętra.

W  kaw iarni ,.Renesans*' przy ul. Ii-go Maia za­
w alił ,się sufit w kuchni, niszcząc całe urządzenie tej 
iib|ikac,ji. W obu wypadkach pow iadom iono M iejski 
urząd llmdowlany.

ZA GA D KO W Y ZGON' D Z IE C K A . Inasia -jo W y 
dajnik. słu żąca u Malesa Gruenw alda zam. pcz\ ul. 
Żółkiew skiej, data przed kilku  dniam i swe niemowlę 
na Iw} chow a nie do Ann D uszkiew icz. zam . przy ul. 
Z am arstynow skiej 1. 11. D ziecię  to z niew iadom ej 
przyczyny zm arło . Lekarz m ie jsk i d i. Litwinowie/ nie 
mógt fuslalić przyczyny śm ierci, przeto  polecił zwło­
ki pdsiaw ić do Instytutu m edycyny sąaow ej.

W Y N IK I ŚL E D Z T W A  W  SPR A Y , 1E P O S T R Z E ­
L E N IA  NA BŁO N IA C H  JA N O W SK IC H . Stanisław  
M usiejew ski / jjsjal posl rzelony w czoraj w stopę o 
jazem podaw aliśm y.

W  śledztw ie policy jnem  ustalono, iż strzał od­
dał Stanisław  Je lin ck , strażnik  celny, za ję ły  tu w 
m agazynach. Z eznał on . że- chcąc przeczyścić p isto let 
autom atyczny oddał jed en  strzał do zderzaku wozu 
koLejowego, stojącego ołx)k miagazynu. Kula przebiła 
jed n ak  jścianę w agonu i-u g o d ziła  M usiejow skiego sie­
dzącego w ew nątrz wagonu. D alsze dochodzenia ze 
strony p o lic ji. jak oteż  ze strony D y rek c ji ceł w loku.

POŻAR ST R Y C H O W Y . W czoraj w ieczorem  wy­
buchł p ożar w m ie jsk im  budynku na rogatce stry j- 
śkjiej. O ddział straży (pożarnej, p od  kierow nictw em  
ogniom istrza M andla. o g itń  ten  zlokalizow ał i ugasił. 
SpaLiła się  stjara .anapa stojąc-' tu  na strychu oraz inne 
rupiecie. Pow ód pożaru nie zdołano n a  razie ustalić.

— P IĘ C IO K L A S O W F , Ż E Ń SK IE  GIM N AZJUM  
W Y Ż SZ E  (kl. IV —V III )  z praw em  pumliczności 
C. BrukóW ny p rzy jm u je  wpisy codziennie od godz. 
1— 2. w południe. Eigzamina wstępne do wszystkich 
klas [rozpoczny się 22. czerw ca. Typ gimnazjuPn ma- 
tema (.-przyrodniczy [(język łaciń sk i nadobow iązkow y). 
Lwów Sakram entek 32.

— TA N IA . A D O BRA  K SIĄ ŻK A  „B ib lioteka 
Dom u Polskiego** wydpła dotychczas 16 tomów, a 
Więc: 1 ) Kalendarz Inform ator P olski, k ló ry  j i s t  zbio­
rem  (wszystkich najw ażniejszych w iadom ości w współ­
czesnej Polsce, 2 ) J .  1. Kraszew skiego „P am iętn ik  
Mroczka**, p ow ieść z czasów  Ja n a  I I I ,  3 ) ,,l)w ie Mod- 
lit,wy“ Adama S r—nańskiego t W , K osiakiew lcza 
„Nasz (Mały“, 5 ) RodzieW iczównej „Ryngraf'*, 6 ) Os- 
sendow skiego „Po szerokim  św iecie", 7 ) H. Rzewni) 
skiego „.Pam iętniki Sop licy4*. 8). 9 i 10) W . Skiby. 
„Nad P ozio m y " — pow ieść z roku 1863, 11) M. Suw- 
Larskiego B .a łc  M oce“, 12) Andrzeja . Strulea „leli 
Syn “. 13) .1. K raszew skiego „Em isariusz*-, 14) W R a- 
packirgo „Ich S yn “, 15) Edw . Słońskiego „W w ięzie- 
rtiu“. /16) i 17) K az. Laskow skiego Kultlurlraeger'*, 
18) K. P rzerw y-T etm ajera  „Z w ielkiego daniu**.

T o  Jsą ow e książk i po 40 groszy.
P rzyk lasnąć tym  poczynaniom  B ib ljo tek i Do- 

tnU P o lsk ieg o ". Zw racam y w ięc na n ią  baczną uwa­
gi inszych Czytelników .

N A JN O W S Z Y

Kniejowy ROZKŁAD JAZDY
z ważnością od 5 czerwca br. Cena tylko 1 50 zł.

poleca

Księgarnia Ludowa, Szajnochy' &.

Robotnicy ang statkującym Chińczykom.
LONDYN, 10 ^reirwca. (Pat.) Komitet wy­

konawczy niezawisłej partji robotniczej i Za­
rząd 1 angielskich związków zawodowych, ogfta- 
&za|ą manifest wyrażający sympatję strejkitją- 
cym robotn. chińskim i wzywającą rząd1 do 
wycofania woj^k angielskich z terentów ob ję­
tych st,rejkiem. 1

—::t—
Palnleuć tu nrodzB na front maroKaAskl.

TULUZA. 10. ozerWca (Pat.) Dzisiaj ra­
no pi zybył tu, samolotem PainLve w towarzy­
stwie speicjalnegc wysłannika Havasa w dro­
dze do Ma^okka. Painleve oświadczył, że chce 
uldać się na front, aby pozdrowić wojsko. Pre­
mier odbędzie również dłuższą naradę z mar­
szałkiem Lyaułey w sprawie obecnej sytua­
cji w Maeokku,. oraz możliwości porozumie­
nia się / łiiszpanją.

m r  '« ■  D
 ,  ——  —   —     * "

Do wszystkich klasowych Związków Zau  
wb bwowlB.

W  m yśl uch a ly  Rady Zawodowej z  dlua 8. bm . 
wszystkie Zw iązki Zawodowe m a ją  w bieżącym  ty­
godniu do niedzieli w łącznie, jirzygolow ać swych 
członków  do a k c ji w spraw ie bezrobocia i za roz­
poczęciem  roból budow lanych.

AY poniedziałek dnja 15. b. m. odbędzie się 
w sali Rady Zw. Zaw. przy ul. O ssolińskich i  10. 
Ogólna K onferencja  w szysikich członków  Zarządów 

tlelegalów  do Rady 7, w. Zaw..
O becność w szystkich c/Jonków Zarządów i de- 

legalów oraz 'punktualni' przybycie o godz. 7-mej 
Wieczór zc względu na w ażność spraw y konieczna.

K . Żelas zkiew icz A. Andlreasik
przew  s e k i.

^KomuniUaty.
X U N IW E R S Y T E T  LU D O W Y  Adama M ickiew i­

cza podaje do w iadom ości związków zawodow ych, 
że pozostało jeszcze k ilk a  m ie jsc  na ko lo n je  w aka­
cy jn e . t

W:p isy  p rzy jm u je  do 15. czerw ce U niw ersytet 
Ludow y cod ziennie od godz. 6 do 7, uL B ou lard a 1. 5, 
gdżie udziela sjję w szelkich in fc m a c ji  dotyczących 
mtiejsoa i (warunków tejże k o lo n ji. ■

X  P O L S K IE  t q w . PRZ Y RO D N IK Ó W r im. KO- 
T E R N IK A  odbędzie w 'piątek 12. bm . o  godz. 18-tej 
w InstvtUtuc,ie Geologicznjm i posiedzenie na którem  
firof. Lolb z W arszaw y wypowie wykład p. t .:  „Co 
W n as jest sjlncyficznie ludzkiego**.

X Z W TĄ ZEK  N IE Z A L E Ż N E J M ŁO D Z IEŻ Y  SO ­
C JA L IS T Y C Z N E J. N adzw yczajne /grom adzenie Ogóine 
odbędzie [się w sobotę dńia 13. b m  o godz. 7-m ej 
w ieczorem  tw lokalu prz\' ul. Svkstuskiej 21/11 przy 
w spółudziale [delegata Komitetu W ykonaw czego z W a r ­
szawy. Porządek d zienny: 1) Odczytanie protoKołu 
z W alnego Z grom adzenia: T\ Spraw y o rg an izacy jn e ; 
3 ) Sjiraw a zjazdu ogólno ki a [ow ego. 41 W n io sk i i 
interpelacje.

Za wzikędu na Ważność ob iad  obeciJDŚć wszyslr 
kicli członków  konieczna.

D zioazrń^ki. przeW. Al. Sm ulikow ski, sekr.

x  W E S O Ł Y  W IE C Z Ó R  D LA  D Z IE C I MAŁYCH 
1 : lU Ż Y C II urządza G niazdko U niw ersytetu Ludow e­
go, ju lr c  w c czw artek 11. bm , o godz. 5-tej popoł. 
W lokalu  Zaw. Związku K ole jarzy  przy ut. Gródec­
k ie j 69.

Sprawg partuine
* P O S IE D Z E N IE  O. K. R . ląc-m ic z S e k c ją  ko­

biet P . P . S. odbędzie s ię  w p iątek  d nie 12. bm . o  godz. 
7-m ej W ieczorem  w  lokalu  przy ul. Svkstuskieji ,21/11.

Na porządku dziennym  spraw y bardzo ważne.
. —2

* ZG RO M A D Z EN IE P O S E L S K IE  W  SO K A LU  
odbędzń się  dnia 14. bm referat w ygłosi tow. poseł 
Haitsner,. — 3

* P O U F N E  Z G RO M A D Z EN IE. D nia 19. b  m. 
o godz. ó-t .j W ieczór odbędzie s ie  na Dew rndów ce 
przy Ul. M urji K onopnickiej 2. w m ieszkaniu  tow. 
M alinow skiego Zygmunta poufne zgrom adzenie w 
spraw ie ponow nego wyboru członków  Zarządu.

—x



Nr. 132 „DZIENNIK LUDOW,V“.

TYMCZASOWY PIAZ
niebywała komedja w 8 11 
aktach z krdlem komików S .  C H A P L i r f F J T , Cudowny lekarz Irosa, klopotow 

zmartwień i innych dolegliwości.., 
8  aktów „tego co najważniejsze* komizmu, wesołości, sensacji i tricków.

Nieustanne huragany śmiechu. Dziś i w dnie następne K IN O  „ L E W “ .

Święto sportowe dzieci.
Kilka (rruł>oh chwil, przeżyliśmy w niedzie­

lę, 7. b. |m.. patrząc n,a dwie ivslegi dziewczą- 
tek — dwa biało- czerwone węże, wijące się 
na ziełonem tle, boiska przy CetnferoWskiej 
a'li(Cy. BarWny kotowód1 przekształcił się na­
stępnie w kolumny ćwiczebnie które przy 
dźwiękach muzyki wykonywały sprawnie ró­
żne ćwiczenia:

Koimitet święta sportowego dzieci zadał 
sobie ten szalony truld, że zdołał wyćwiczyć za­
stęp około 2 tysięczny młodzieży żeńskiej i 
zgromadzić ją  na jednym Ibloteko aby ukazać 
naszej publiczności, nawykłej do jednostronne­
go Sportu piłki nożnej, inne jeszcze ćwiczenia 
cielesne, rozwijające fizycznie młodzież. -  W 
ćwiczeniach wzięła udział młodzież żeńska 
sżkół powszechnych, i średlnich.

Po ćwiczeniach nastąpiły za a wy ujchowe, 
a chó uczenie seminarjóu. nauczycielskich do­
pełnił pięknej całości. Imprezie tej przygląda­
ły się nieprzeliczone tłulmy publiczności — o- 
taczając zwlartelm totem  ćwiczące i bawiące 
się dziew iątka.

Dochód znaczny przeznaczono na kolon je 
letnie dla biddnyjch i ChOrych dzieci szkół lwo- 
wiskiah. Piękny podwójn:e oel osiągnięto w 
Zupełności. — Przy sposobności te j notatki tru­
dno nie dać WyrazU życzeniu, które z pewno­
ścią w wielb sercach się oć "zWiało na wldbk 
rozkołjsanyidh1 ruchem setek dzieci — wśród 
zieleni i doskonałego powietrza parku łycza­
kowskiego, aby jak najczęściej wyprowadzać 
tę Imłodzież naszą, duszoną po zatęchłych kla­
sach na świeże powietrze, juz nie na popisy.

ale na wolne ćwiczenia i zabawy na jakichś 
boiskach specjalnie do tego celu służących. 
Miasto |ma tu; wielkie pole do działania, rao- 
gfobv — podobnie jak  Wiedeń, stworzyć sze­
reg boisk możliwie wśród zieleni, na otwar­
te j przestrzeni w różnych punktach miasta — 
i oddać je  do użytku szkół powszechnych ra­
no — popołudniu Imogłybfy one być dostępne 
dia wszystkich dzieci. Maimy wprawdzie wiele 
parków i skwerów, ule Wąskie ścieżki krę- 
pujją Wesołe odrUcby dzieci, starsi tylko rnugą 
CzUĆ się dobrze na tak ograniczonej przestrze­
n i; dziecko potrzebuje swobody i Wiele usilne­
go miejsca, aby mogło wyhasać się dóuoli. 
Piękną i pożyteczną była inicjatywa Towarzy­
stwa zabaw ruchowych, jedn3k z poWOdu wiel­
kiej odległość placu od centrum miasta szero­
kie masy dzieci korzystać z niej nie mogły, 
wlreszide udka nożna tak wszechstronnie za­
władnęła tym placem że o inijjyldh ćwiczeniach 
(Cielesnych trudno marzyć.

Boisko Czerwonego krzyża, które znajdu­
je  'się obol. parku Kościuszki spełnia w1 zu­
pełności swoje zadanie, — cóż skoro tylko 
ono jedno Obyśmy dożyli tej Chwili, gdy nja- 
sza dziatwa szkolna każdą wonną Chwilę od 
nauki, która ściśle w klasie pOdaiia bvć mlilsi 
mogła spędzić na wblnem powietrzu," czy tc  
bladła ląc przyrodę, czy to zwiedzając zabytki 
historyczne i budownictwo naszej przeszłość, 
ozy to właśeiwoiści geograficzne naszych1 oko­
lic. nie mówiąc jiifż o ćwiczeniach cielesnych 
które Wprost inaczej jak  na boisku szkoł- 
netr wyobrazić sobie truldno.

On jednak, z nilodejm swetn sercem i fało- 
dą, swą tęsknotą do żyda i miłości smdżi w 
pyle przydrożnym czeka aż stanie się stary®* 
i siwy i będzie tak wyglądał, jak  powinien 
wyglądać prawdziwy żebrak.

Siedzi tak przez cały dzień — i niepizy- 
jemme robi się człowiekowi gdy idąc w ró- 
żowem usposobieniu świątecznem. wśród świa­
te ł i śmiechu, zobaczy nagle nieszczęśliwca.

Jest jeszcze młody, ma jasne włosy — 
brakuje mu tylko ręki i obu nóg...

   Illllll

Z Rady miejskiej.
Na radzie miejskiej znać już kanikułę. 

Komplet i to słaby zebrał się bardzo późno i 
rozpoczął obrady piod przewodnictwem p r e z y ­
dent: ■ Netimiapa. Załatwiono kilka spraw dro­
bnych z których najwiaźnjiejszyfm był wniosek 
r,r Maksymowicza, domagający się od prezy- 
djUm odniesienia się do ministerstwa koleji w; 
sprawie zastosowania zn.żek na podmiejskich 
kolejach.

Pr referacie r. WłodzimirSkiego uch^alo- 
no zakupić maszynę do zgładzania psów.

Wprowadzenie te j maszyny, która przy za­
stosowaniu gazL świetlnego w przeciągu 2 mi- 
mp niszczy organiztr zwierzęcia .byłoby hu- 
łnaiiltamym czyrjem. Koszta sprowadzenia ma­
szyny wynoszą 12.700 zł.

\ myśl referatu, dr. łbami,nda przyzna­
no urzędnikom i fUnlkicjonai juSzom miejskim 
dodatek komunalny w wysokości 15 proc,

Następnie zarządził prezydent tajność po­
siedzenia

Bi

Polityka w konfesjonale.
T rz y m a j się pańskiej klam k!

Od pewnego robotnika otrzymujemy na­
stępującą skargę:

P,roszę o poradę, co należy w tym wy­
padku zdobić. — W niedzielę dnia 7 6 1925 
r., jako wierny katolik i polak poszedłem do 
spowiedzi do kościoła Jezuitów we Lwowie. 
Na wstępie Spowiedzi ksiądz Jezuita, naka­
zał mówić prawdy i :aplytał mię czy należę 
do Związku! i ido jakiego ?. — Odpowiedziałeś 
na to że należę 'dln klasowego, na to ksiądz 
zaczął krzyczeć, że t; zyimarn z djabłem i so- 
cjałami i nytał po ,raz drugi dlac/Cgo należę 
do czerwonych a nie do białych ? Odpowie­
działem mU, ze ze względu na solidarność i 
poprawę bytu ale mimo tego jestem katoli­
kiem i (clhlcę mm zostać; na to ksiądz rzekł 
że. ,,nie można mieszać Boga z diabłem '1, i 
jeżeli wystąpią z czerwonego Związku, i wy-

a dostaniesz rozgrze szenie .
rzeknę się sociułów, wówczas mogę orzyjść 
do spowiedzi. I odprawił mię od konfesjonału.

Zapytuję przeto WPana Redaktora, co ma 
wspólnego Związek Zawodowy z religją i 
dlaczego nie wolno mi się spowiadać i zara- 
zCm zapytuję, jakie kroki należy poczynić — 
by przejść na religję ewangelicką i czy są 
polacy wyznania ewangelickiego

Upraszam równocześnie o wydrukowanie 
mego listu!, by się dowiedziały o tern władze 
przełożone tego księdza — a także i róbotniey.

Z tego widać, że księża z kościoła robią 
karczmę polbyezną. a z sakramentów nrzed1- 
imiet handlu, Takich faryzeUszóu Chrystus pę­
dził powfozetn ze świątyni, i gdyby dziś ze­
szedł na zielmię zapewne przez takich ,.dusz­
pasterzy" zostałby znów ukrzyżowany

fejluton.
a brrk.

„Arb. Z tg ."’ umieszcza charakterystyczny 
ohiazek z życa Wispółczesnego, oglądany tak 
często nie tylko na Ulicach Wiednia. Poda­
jem y go poniżej:

W Pyaterze, .między naj j  askt awszefni i nuj- 
bardzie i wrzaskliwdmi budami siedzi ze- 
bjrak.

Nieprzyjemnie się robi człowiekowi, gdy 
idąc w różowem Usposobieniu świątecznem, — 
wśród1 świateł i uślmiechU nagle zobaczy tego 
nieszczęśliwca.

Siedzi na ziebii; ma bujne, jasne włosy 
i je st jeszcze nnlłódy.

Tysiące nóg imijają go,. Siddlzii na ziieml 
i patrzy7 na nie.

Nie zawsze tak było. i on kiedyś miał 
także zdrowe członki i chodził na ntogach, w 
lekkich1, zgrabnych trzewikach.

Był ślusarzem... Przez Cały dzień piłował, 
wiercił, szlifował, klepał, a wieczorem szedł na 
przechadzkę do świecącego i dźwięczącego 
Prateru poszUkując znajomości, z roześmia­
li em i, szezebioczącemi dziewczętami.

Bo był młody, zdrowy i przystojny.
Pracował Pilnie, a że na rzemiośle znlał się 

bardzo dobrze, niebawelm .ntał objąć kierow­
nictwo całego warsztatu:. \X» tefm wybUchla 
woińa — i 'młody człowiek ofiarował jedyną 
nogę Bogu drugą cesarzowi, prawa zaś rękę 
ojczyźnie.

Teraz, gdy oddał swą krew i mienie, jak  
się należało, irmoże siedzieć i żebrać w Pra- 
terze, który zawsze był najuluhieńszem miej­
scem pobytu.

Dziewlczęta, które niegdyś obdarzały go 
całusami dzisiaj przechoozą dbók niego i rzu­
cają mul dziesiecio groszćwkę. 1 to już jest 
dużo

Około niego wre żywioł młodości, obraca 
się karużela i bu ja huśtawka.

nieludzki wyzysk spdlki telefoniczne] 
P. fi. S T. we Lwowie-

Już czwarty ozień trw a^trejk robotników 
P. A. S. T we Lwowie- Powódem -ozpaczli- 
wiej walki str ejKUjących o swą i swych rodzin 
egzystencji jest nieludzki wyzysk tej spółki. 
Zarząd jej podzielił robotników na 6 katego- 
rjL z płacą dzienną od 3 do 5.50 zł. Z tej 
najwyższtj kategojrji. korzysta jednak 'mini'' 
malm 'lość robotników Przy obecnej wzrasta­
jącej drożyźnie z płac tybhrie można utrzymać 
siebie, ani też swycn roozm, zaś o sprawie­
niu ubrań nie może być mewy.

RoDotnicy pobierający te głodowe wyna­
grodzenia, wiykonywują niebezpieczne prace.

spinają się po słupach i dachach w celu na­
prawy przewodów telefoniczny ch Częstokroć 
j £ dhak omdlewają oni z głodu przy praccy. 
• b o z i irr wówczas upadek z zawiotnej wyso­
kość i śmier'- na 'brukach miasta.

Dziwić się należy, że zarząd te j spółki me 
chce uznać słuszność żądań strajkujących i 
'Wrócił się do rządu abv dostarczył amistrej- 

ków. Zaw odny ło jedrat sposc >, ua zwalczanie 
słUszn)'cch żądań strejkających.

t  ruchu robolniczego.
§ BACZNOSC T O W A R Z Y SZ E  B O R Y S L A W S C Y ! 

W e czw artek, an ia  11. czerw ca w .Domui l-u d ow yai11 
w B o ry sław iu  o godz. 10-tej rano odbęazie s ię  Ogóu o 
ig ro m cJz en E ' Członków  P . P . S. w  spraw ach bar- 
Izo ważnjicli z referatem  delegnla Kom itetu O b wodo- 

P. P. S.
W7szysc.y CzłonKOwie P a r t ji  w inni się jaw ić.
W'slęp na salę za okazaniem  legitym acji człon­

kow skiej, -  • R a ć "  R obotn icza  P P S . w  BoryBlawiiiu
—3

§ Z W IĄ Z E K  R O B O T N IK O W  b U D O W I ANYCH 
W P O L S C E  G R U PA  C E G L A R Z Y  L W Ó W  zw ołuje 
W alne Zgromadzenie n a  dzień 11. czerw ca b. r . na 
godz. 10-tą przedpołudniem  w  sali kaflarzy p rzy ul. 
Z ielonej 1. 7. I. p .. z następującym  porządkiem  azien- 
nem  1 )  O dczytanie p ro to k ołu ; 2) Sprawozckuiii lia- 
sow e, 3 ) W yb o ry  uowejgo 7 arządt i K om isji rew izyj­
n e j;  4) U dzielenie absolu torju m  ustępującem u Za­
rządowi. 5. W n io sk i :

Wr ra z ie  nie jaw ien ia  się  o godz- 10-tej statutem 
przypisanej liczb y  członków  yv god zin ; później od­
będzie W alne Zgrom adzenie z  te.n sam em  oorzad kiem  
dziennym  bez względy na ilość członków .

Zarzec.



„DZIENNIK LU D O W Y ".

Ta pozycja zmieści się w każdym 
budżecie domowym!

„Książką to przyjaciel l Smutne jest tycie bez przyj udelu smutne jest tycie bez książek !
A dom bez książek — to ciemna jaskinia.

! * • i \t ; * t
Chcąc umożliwić każdemu posiadanie własnych książek i własnej domowej Bibljoteki „Bi 

bijotbka Domu h>lsk.ego“ *vy- nt*nQ7V w Prenumeracie z przesyłka do domu, tom w ni-
daje za rekordowo niską cenę b *  czem nieustępujący wydawnictwom droższym.

Eibljoteka Oomu PoIsMego wydaje co dziesięć dni tom zawierający do 180 stron druku 
w trójbarwnej, efektownej a trwałej okładce.

Biblioteka Oomu Polskiego wydaje tylko nieprzemijającej wartości utwory autorów pol­
skich i obcych, uwzględniając jedcak przedewszystkiem pisarzy polskich.

Biblioteka Domu Polskiego dotychczas wydała 15 tomów następujących autorów: 1. J .  
Kraszewskiego, W ino. Kosiakiewicza. M. iłodziewiczównej, A . Ossenaowskiego, Henryka R ze­
wuskiego. Wołodego Skiby, Mieczysława Smolarskiego, Andrzeja Struga, Wincentego R apac­
kiego, Edw arda Słońskiego i innych.

W  przygotowaniu utwory:. Kazirnibrza Przerwy-Tetmajera, K . Laskowskiego (Ela), A r­
tura Gruszeckiego, T. Jeża, M. Wierzbińskiego, J .  Maciejowskiego, Z. Kaczkowskiego. J .  Ko­
rzeniowskiego i innych. . . . . . . .  ,

Prenumeratorzy nasi dojść mogą z czasem do posiadania wartościowe bibljoteki domo­
wej za nadzwyczaj niską cenę, nie uszczuplającą w niczem Ich budżetu domowego, gdyż pre 
numerata wynosi:

kw artalnie (za  9 to m ó w ) 3 z ł  60  gr.
półrocznie (za  18 to m ó w ) 7 ,, 20  „
1'ocznóe (za  36  to m ó w ) 14 z ł  . tych. 618—

Wysyłający Prenumeratę mogą otizymać komplety od pierwszego tomu.
Wpłacaiacy prenumeratę roczny (14 złotych) otrzyn.ają w listopadzie b. r . ozdobną ezaOę na 100 książek Blbljo-
teki Dc i Polskiego. ds no. —  Szafka ta  w zakopiańskim utrzymana stylu, bidzie naprawdę ozdobą każdego domu.

Prenumeratę wpłacŁĆ należy na konio czekowe P K. 0. J7 7 S , (Bibljoteka Demu Polskiego —  War­
g i -„ a , Nowowiejska 27), lub przekazem pocztowym na powyższy adrec

Biblioteka Domu Polskiego, Warszawa, Nowowiejska 27.

< > f i a r a  z a ^ w o d u .
Mówiąc językiem kolejarskim z aUstrjar- 

kich czasów. vypad!a zauważyć, iz inspektor 
kolejowy Kaszteiewiaz, o którym już dwukrot­
nie pisaliśmy, odbywa obecnie t. zw. ,. EinschU1- 
lung" jako przelotny kierownik magazynów, 
na dwo-ou głównym We Lwowie. Ta zaś jego 
praktyka na j leci ej diowodzi. że co  innego lest 
teorja przy biuirku' dyrekcyjneim na stanowsku 
kontrolera przewozów a co innego życie, czyli 
sprawne i spokojne Ujęcie całokształty agend 
służbowych w tak ogromnym labiryncie, jaki 
stanowią lwowskie magazyny kolejowa . Pan 
Kasztę lew icz Leż błądzi tutaj ni czem ślepiec 
o lasce, próbuje pomagać sobie imperatorskie- 
mi oo ęd/iami, a nie U|miejąc dostosować się 
Jo  dulcha. czasu, jeszcze bardziej komplikuje 
sytuację. Nic przeto dziwnego, jeżeli nici ta­
kiego kierów nictwa bezustannie motają się, zaś 
bezradny p. Kasztelewicz raz po raz ponawia 
nrośby o dymisje, Uważając się słuSznie za 
pożałow^r la godłią ofiarę pelchoWatego wybo­
ru; pana dyrektora Swlgosta LejCz nieczuły p. 
dr- Świgost pozwala dalej męczyć się i pocić 
nieborakowi, zamiast przetrwać ową udrękę i 
zwolnić w łasce swego niefortunhego wybrań­
ca 7 posterunku, do którego nie dorósł. P a nie 
Drze świgost, imiejże pan przecież sumienie ! ?

Według ogólnej opinji p. Kasztelewicz jest 
atoli idealnym kontrolerem przewozowym. — 
Chwalą go mianowicie naczelnicy stacyj, — 
twierdząc, iż dobry z p. Kasztelewicza kon- 
trolor transportowy, ponieważ wiele nie mó­
wi, h Inajwięef j kiwa giok/ą. KiW anie zaś głowią 
poczytuje ję  ko-muiś czasem za zeWnęt.rzy ob­

jaw wiedzy, lulb nieraz uzegoś wręcz przemy- | 
nęgo. Jak to jednak ma się z tern rzecz np. j 
Kasztelewicza nie trudno odgadnąć. — To 
wjszakże pewna że p. Kasztelewicz nie p-zed- i 
stawia niebezpieczeństwa dla p. Kułakowskie­
go. jako pretendent do jego stolca na stano­
wisko dyrektora depan amentu handiowet-o w 
Ministerstwie koleli żelaznych. „Poczciw człek" 
z tego p. Kasztelewicza! ?...

Urzędowanie p. Kasztelewicza polega — 
między inneimi — ba wprost rażących zmia- 
nacn personalnych, na ogałacaniul z jednej stro­
ny jakiegoś działu służbowego z pracowników, 
a przeładowywaniu; nimi drugiego działu służ- 
oy Tak np. w kasach PagUżowyich na dworcu 
gł. namnożył p. k aszteiewicz beż potrzeby roz­
maitych apostołów, Hóćhlów itp., którzy wszy­
scy do kupy z b-aku zajęcia przypatrują się 
sObłe nawzajem i ..einsdhmują" się w służbie 
U podlegających im fUrkcionarjuszy, by mogh 
spełniać nad mmi powierzoną im misję nad- 
stewi ńków.

1 Otc innowacje stuzbovve p. Kasztelewicza! 
IIuimo-ystyczne orędzia wichrowate przesunię­
cia personalne i ustawiczne utarczki z pod­
władnymi.

Dlatego p. dyrektorze Świgost: Zlituj się 
pa.i nac p. Kasztęlewiczem, nad oersonaiem 
magazynowym 1 wreszcie nad służbą handlo­
wą na lwowskim dworcu i skróć męki bez 
wyjątku wszystkich przez jak najrychlejsze 

; odwołanie p. Kasztelewicza z kierownictw'a ma.
1 gazynów we Lwowie. Potomność ogłosi cię za 

to dobroczyńcą ludzkości!...

Kalwaryjska draga pracownika państwowego
czyli -  Ile trzeba zableytitu, by dostać zaliczkę

Urzędnicy i lUnkcjoniarjusze różnych in­
stytucji państwowych będący wskutek m0lrneglo 
wynagradzania w opłakanych stosunkach fi­
nansów ych i w następstwie choroby swe j łuib 
w1 swej rodzinie — zmuszeni zaciągać zaliczki 
na swe pobory — są szykanowani z niemożli­
wy wprost sipocSb.

Zaliczka na płacę nie jest żadną darowizną 
a tylko całkidm zwycza|ną pożyczką zwrot­
ną <Jo grosza.

Przeważnie niżsi urzędnicy i funkcjona-

i:jusze te udręki i szykany ze strony swvch 
władz przelożonycn przechodzą (z wyjątkielm 
benjaminków).

1 Szczęśliwsi są Urzędnicy wyżsi, którzy pro­
szą o zaliczki ponad1 tysiąc złotych przecho­
dzące — ci łatwiej i prędzej otrzymują — nie 
są zmuszeni niczem swych potrzeb ulpti awdo- 
podabniać" ani ,udowadniać" — wystarczy gdy 
taki petent w swem podlaniu napisze naprzy- 
kład ta k : , W b. r H. swój Urlop zamierzam 
przepędzić z mą roaziną na wsi ma świeżem

powietrzu a ponadto wydaję zatriąż mą -córkę
1 tak na wyjazd1 jan  i na sprawienie wyprawy 
mej oocce potrzebuję pieniędzy i proszę o lu­
dzie lenie imi zaliczki ra me pobory w wy sok oso
2 miesięcznej płacy". To wystarczy najzupeł­
niej — taki pan dostame pewnie i wnet. Lo 
wszystko jest „uprawdopodobnione* o ..udo­
wodnione". Gdyby takie podanie i tej treści 
napisał i wniósł urzędnik niższej ' rangi, to 
podanie to by mu zaraz zwrócono do uzupieł- 
nienia do diii 3-ph przez dołączenie ostemplo­
wanego świadeicrwia lekarskiego, którern wy­
każe, że mu świeże pow:et'ze  jest rzeczywi­
ście koniecznie potrzebnfe i z jakiego powodu1 ? 
Dalej na wypadek potwierdzenia tego faktu 
przez lekarza — do .zapodania, gdzm do ja ­
kiej miejscowości petent chce wyjechać — u 
kogo tam będzie mieszkał i oo będzie tam 
jadł ? W  końcu co do wydania córki zamąż. 
to winien petent zapodać jak s;ę narzeczony 
córki nazywa, kim. jest, kiedy Sl-b, ostate­
cznie winien petent przedłożyć poświadczenie 
urzędu parafialnego, że na zapowiedzi ju!ż da­
no i jaką petent córce wyprawę zakupić za­
mierza i w końdu. po zadość Uczynieniu wszel- 
ks:n wymogom, o ile one pcientowi ,sta~anie’ się
0 zaliczkę nie zbrzydżą, wątpliwą jest je  „czi 
rzeiczą, czy zaliczkę tę otrzyma i to w takiej 
wysokości jak prosił: (a dózwoio.ie jest pro­
sić ao wysokości 2 miesięcznych póbó ów). 
Pan referent stosownie do zaopiniowania bez­
pośredniego przełożonego odnlpencgo petenta 
— może napisać, że ‘ego .zdńniom petentowi 
winna wystarlczyć tylke zaliczka w‘ wySokośd 
jednomiesięcznych poborów*, ni ech lekkomyśl­
nych wydatków nie czyni — szkoda kazdegó 
grosza....

Stało się — wszystkie Udżęki się przeszło
1 wreszcie po długich denerwujących hiega- 
niach- proszeniach, kłamaniach . i wyczekiwa- 
niach ten biedak ńareszde doczekał się i do­
stał asygnatę dó kasy skarbowe, na podjęcie 
pieniędzy. —* Biedaczysko bagnie do kasy ska 
bowej — ma przeideż asygnatę — o śv. iętuśc, 
pieniądz pewny. Staje przy OKienk- „\7yplńt”“ 
pewny, że za chwilę oj-zytna tvrh kilkaset zło­
tych, którymi swą nędzę połata jmi czasem 
zawód1 i irozrzarowanie, bo choć w.dać w! od- 
diali na stole pod ścianą stosy pieniędzy — 
kas je j  oznajmia, że dziś zaliczki nif )ędą wy­
płacane az za tydzień bo MimsterjUm tak za 
rządziło....

Taki zawód spotkał wszystkich zal-czkow- 
ców, którzy w dniu1 8-go otm po zrealizowanie' 
zaliczek się zgłosili i w następne dnie zgło­
sić .mieli i mają dó tygodnia. Potrzemie były 
pieniądze na jakieś nadzwyczajne wypłaty, to- 
moglc Ministerjulm zarządzić wstrzymam ‘ wy- 
wypłaty zaliczek częściowe, przedewszystki jtn 
tych większyCli, a nie tych po 1 ilkas >t wy­
noszących. dotyczących tych najbiedniejszych 
i najwięcej potrzebujących. Ale „syty głod­
nego nie rozumie".. -

Nr. 13-2'

Jak się p r z e d sta w  polski przemysł szklany?
■ Znamy wszyscy czeskie Wyroby szklarskie. 

Są one bardzo tanie tańsze od kraiowyar. — 
Czesi bowiem sp-ze dają je  poniżej Cen pro­
dukcji i zdobywają w ten sposób rynki zbytu. 
Polski przemysł szklarski obecnie cierp z po­
wodu te j konkurencji bardzio, jakkolwiek pol­
skie huty również nieco obniżyły ceny ; np. 
szkło szybowe noszło do cen p r edwojennych 

Po'ska posiana obecnie 84 hUJt szklanych 
zatrudniających 15.00H robotników1. Przein ŝł 
szklany reprezentowany jest przez związek nut 
sżklanych, który liczy 46 naji uważniejszych f,a- 
b  vk. oraz mniejszych nult. Pozostałe huty są 
to przeważnie htujty robotnicze

Znaczna część but dzis:aj je st częściowo 
zmechanizowana i jest w możnóści o,.pd*ulko- 
wać szkło, dorównujące pod Względem jakości- 
wy,v obófm, zagranicznym

HUty polskie produkują wszelkie gatunki 
szkła i są w stanie pokryć w zupełności za- 
potrzebowanio rynku; krajowego, a n.au ^t prze 
znaczyć cześć produkcji na eksport. Obecnie 
Lstmeje 14 fabryk szkła szybowego, z czego 6 
proddkuje wyłącznie szkło tatlowe, zaś 8 wy 
rabia i inne gatńnki. Grupa ta zatrudnia 3.000 
robotników, a produkcja w ubiegłym noku 
wyniosła ók-oło 4000.000 metrów kw szyb



Nr. 1.32 „DZIENNIK LUDOWY".

Ptodna działalność socjalistów w gnilnie wiedeńskiej.
Rrzetł sześciu lat]- socjalni demokraci ob­

jęli zarząd’ miasta Wiednia- Chrześcijańscy so- 
•cjali, którzy przez długi szereg lat byli panami 
tegw olbrzymiego miasta, pozostawili im w 
spadku puste kasy, górę długów ; zniszczone 
hruki ulic, walące się 'domy ; zniszczony park 
wozów ty anrwajowych ; szkoły pou każdym 
względem  zaniedbane. Socjaliści, objąwszy, na 
skutek korzystnego dla nich rezultatu wybor­
czego, zarząd, przyrzekli, że dot^zybiają 
wszystkiego, co jako hasło głosili w dągU! 
akcji Wyborczej, że miasto odbudują we wszyst 
kich dziedzinach m iejskiej kUltUry; wszyst e 
jego insrytucje odinowią nu podstawach nowo­
czesnych wymogów, tak, aby służyły najszer­
szym warstwom.

1 oto jak wywiązali się i wywiązują się 
ciągle z nadludzkiego zadania, które na się 
wzięli i którego spełnienie chrześcijańscy so- 
cjali uważali za frazesy wyborcze.

■ Przedewszystkiem należało naprawić sjnUt- 
ny stan nniansów W krótkim czasie, bez obcej 
pomocy aby nie popaść w niczyją zależność, 
sanacja była dókunana, zanim Seipel uiszczęśli- 
,vit A.Ustrję swojem kanclerstw em.

Potem przystąpiono do Opieki społecznej, 
do odbudowy zniszczonego wojną życia łudzi, 
do Jtdhrony pracy, ochrony matki i dziecka w 
obrębie m.asta. w tym cehi powstało mnóstwo 
instycujeji. Równocześnie zbudowano system 
szkolny którego poziom, budzi podziw całego 
świata, tak że też z całego świata zjeżdżają, 
aby yo poznać i módz stosować u siebie.

' Kwest ja  mieszkaniowa od początku była 
największą troską gminy wiedeńskiej. Na pe- 
ryłerjacjh miasta powstały skutkiem je j zabie­

gów olhrz>m»e :>sady, z aomami i mieszkania- 
|mi celowo, higjenicznie urządZonerni. z świa­
tłem, wodą. kąpieliskami, ogrodami. W e wnę­
trzu; zaś miasta stanęły, jak gdyby z pod zie- 
)mi wyrosłe olbrzymie pałace z pięknemi miesz­
kaniami dla lU.dnosu wszelkiego położenia i 
zapotrzebowanie zaopati zonetni we wszystko, 
co deje dziś technika budownicza i wynalaz­
czość dla wygody lokatorów". Celem ułatwienia 
komunikacji między temi odległemi komple­
ksami domów a śródmieściem- iUrzędapni i to. 
wybudowano .cały szereg nowych linij tramwa­
jowych, odnowiono i pomnbżono park wozie- 
wy; wystawiono łazienki i łaźnie ludowe, ja - 
kicjh nit pi^iada żadne imiasto ha kontynencie 
eUropejsk,!m. Cmentarze zamienione w parki 
i t. d. Sześćset pięćdziesiąt tysięcy robotników 
znalazło pracę w te j odbudowie nnasta. która 
zmieniła zupełnie jego obraz a pracowali dla 
siebie.

Równocześnie o sto pięćdziesiąt kilome­
trów daleko od Wiednia opanowyWali inni ro­
botnicy siłę wódną, zamieniając ją  na enórgję 
elektryczną, która przemysłowi wiedeńskiemu 
miała dlać tanią siłą motoryCzną i światło.

Ostatnio odbudowano i zelektryzowano 
miejską kolej, która od czasu wojny nie funk- 
cjonowiałpf i jiak cielsko .martwe, iak gdyby za­
tamowała komunikację miasta.

Takich to wprost gigantycznych dziel do­
konali scucjaliści auistrjaocy w mieście i mc Łna 
sobie wyobrazić jak.ego pęclu' nabrałby rozwój 
;miast i państw, gdyby rządy v niid objęli so­
cjaliści tak świadomi i +ak teorje swoje umie­
jący traktować, jak towarzysze wiedeńscy.

nosi się ( ? ! )  do kolei" I M. K. nie możenią 
się ktrępowlać(!!) . . . ;  co zaś do dodatków ,ioc- 
nyah. to podwyższenie ich ,,z braku fundu­
szów" obecnie jest „niemożliwe", różnica zaś 
w wysokośd dodatków zależna od stanowisk 
przez M. K. wprowadzona została dlatego, że 
,-óżne stanowiska .różnie imają wymagania" ( ?)

Na najbliższej konferencji jaka prezydjU.Tr. 
Związku odbędzie z Ministerstw Kolei zostaną 
mu oowyższe odpowiedzi zakomunikowane z\ 
zapytaniem. czy podziela on światłe poglądy 
swego podwładnego urzędnika zwłaszcza jego 
oryginalną interpretację Ustaw Sejmowych.

Co dó odszkodowań i kas jakie admini­
stracja kolejowa nakłada na pracowników, to 
wniesiony w te j sprawie memoriał Związku 
jest jak p. Schmidt oświadczył, przedmiotem' 
uważnych stUdjów w poszczególnych dehai ta- 
mentach. Mini,.. Kolei jednak jUlż poleciło Dy­
rekcjom postępować w te j sprawie ostrożnit 
i ogiędhic.

Co do krzywd, jakie dzieją się pod pozo­
rami redukcji (odbieranie etatów, obniżanie 
płacy itp.) to Ministerstwo zażaienia Związku 
Uwzględni " i będzie się stąpało krzywdy te 
napcawić.

?iemądz a nędzą nrąs.
.'tcunia nervus rerum — pieniądze są ner­

wem żyda — sprawdzamy tę prawdę na Każ­
dym krokUi, w 'każdej dziedzinie żyda osobiste­
go i  zbiorowego. Zwłaszcza wojenne i powo­
jenne przemiany wartości pieniądza nauczyły 
nas oceniać jego znaczenie i wpływ waluty na 
życ e gospodarcze i polityczne kraju. — Od 
konjujnktury pieniądza zawisły je s t rućh prze­
mysłowy zatrudnienie rąk roboczy eh’, stan bez­
robocia. Prawie wszystkie kra je  m ają swoje 
problemy walutowe nietylko te, gdzie waluta 
się waha. jak  Francja. Wh>diy, ale i kraje o 
Ustabilizowanej świeżo walUlde. jak  Polska, 
Niemcy Austrja. Węgry, ba, także państwa o 
tak zdawałoby się niezachwianej walUrie, jak 
Stany Zjednoczone, Anglja. Holandja. a od 
niedawna i Szwecja.

Francja, Belgja i Włochy nie mogą opa­
nować spadku swych walut. Lipy włoskie spa­
dły ostatnio podobne wskutek, wielkich zaku­
pów zboza po wysokich icenach, frank francu­
ski popi-uł się wsklutek trUdlności, związanych 
z niedoborem w1 finamis mh państw owych. Ilość 
banknotów frapcuskich piiusiała miam-wicie zo­
stać podniesiona, co zagranica — niekoniecznie 
z Uzasadnieniem uważa za nową inflację. Wa- 
iiulta belgijska kroczy stale za francuską W a­

hania franka francuskiego odbijają się na fran­
ku belgijskim.

Znowdż kraje o ustabilizowanej walucie 
derpią właśnie wskutek tej stabilizacji. Cias­
nota pieniądza i br'ak kredytu odbijają się bar­
dzo dotkliwie na eałem żydu: gospodarczem. są 
zaporą w rozwoju przemysłu sprowadzali o- 
słabieme handlu wskutek zmniejszonej kon- 
sUrncji. to jest zmniejszonej sdv kupna konsu­
menta. Kraje te  cierpią wskutek „przestabili- 
zowania" 'gdy równocześnie skarb państwa do­
szedł do równowagi dzięki sanacji. Tak: jest 
w Polsce, podobnie też jest w Niemczech i Au­
strii.

Ze wszystkich tych krajów najłatwiej by­
łoby Polsce otrząsnąć się z kryzysu, Polska ma 
bowiem stosunkowo najmniej długów i naj­
mniej zobowiązań płynących z traktatów. Na 
przeszkodzie stają temu sfery kapitalistyczne, 
które na własną rękę nie zabiegaj ą o kredyty 
zag ramiczne, lecz uczepione o klamkę rządową. 
Qzekają, aż im coś nie cóś się dóstanie z zagra­
nicznych pożyczek rządowych. Są to  półśrodk., 
które równowagi d!o kraiu nie wniosą, a utrzy­
mują stan, k iórv ktoś brzydKo lecz trafnie na­
zwał skisł Vm.

Ze spraw kolejarskich.
Urlopy, dodatki nocne, odszkodowanie i redukcja.

Nie dawno odbyła się w Ministerstwie Ko­
lei konferencja przedstawicieli prezydjujm ZZK 
(tow, Kozłowski i Wernikowski), z naczelni 
WTu w  Dep. Adm p. Schmidtem, Konferencja 
fca odbyta na żądanie ZZK. miała na celu 
przyspieszenie załatwienia rożnych aktualnych 
postulatów, ktoie Związek przedłożył Minist. 
Kolei w kilku memorjałacih.

Chodziło więc o ; urlopy wypoczynkowe, 
dodatki za rłużbę nocną, kary i odszkodowa­
nia tudzież nadużycia przy redukcji.

Co do urlopów wypoczynkowych to przed­
stawiciele ZZK żądali, by Ustawa Sejmowa z 
• 1Q22, obejmująpa i koleje, ściśle była sto­
sowana do kolejarzy, a nie łamana, jak to ad­
ministracja kolejowa robi.

W sprawie dodatków nocnych Związek do- 
naga się, by były one przedewszystkiem pod­
wyższone, a następnie zrównane tj. by przy

jednakowym wysiłku w porze nocnej tzn. przy 
jednakowym współczynniku' pracy, dodatki te 
były równe dla wszystkich stanowisk, wzgl 
stopni p łac: wszelkie raś iroznice w wysokość 
dodatku muszą być zależne tylko od Niznicy 
w intensywności służby czyh we współczynni­
kach pracy; jako postulat ZZK zatem posta­
wił : 6 punktów" za noc pirzy współczyninitcu! 
1 (największe natężenie pracy), 5 punktów, 
przy współczynniku 5/6, 4 punkty przy współ­
czynniku 2/3 i 3 pUnkty" przy współczynniku 
1/2 i niżej (najmniejszy wysiłek), a to wszyst­
kich stanowisk jednakowo; dalej winien i yć 
ten dodatek rozszerzony w  Wszystkie kate­
gorie pełniące służbę nocną (z wyjątkiem dru­
żyn parowozowych i konduktorskirh pobiera- 
cych godz kilometrowe.

Co do upiopow, to reprezentant M. K. o- 
świadic?vł, że ustaw a Sejm. W łaściwie nie od-

£itecatuca, uauua, sztiuu-
R E P E R T U A R  T E A T R U  M IE JS K IE G O  W E  L W O W IE ) 

Czwartek o godz. 7.30 w jecz. „Tannbfluser". 
P iątek  o godz. 7.30 wieuz. ..Żydówka".
Sooota o godz. 7.30 wieąz. .Jo a n n a  D ‘A re" sztuka 

Stiaw a ępremitera — ju bileusz 30-ietnie, p racy  sce­
nicznej Stefana L ochm ana).

N iedziela o godz. 7.30 w iecz. .Jo a n n a  D ‘Apc".

R E P E R T U A R  T E A T R U  M A ŁEG O . u». G ródeck. Kut 

Czw artek o  godz. 7.30 w iec*. „D zikus".
P iątek  o godz. 7 .30 w iecz „D zikus"
S o o o ji o  godz. 7 .30 w iecz. D zikus".
N iedziela o godz. 7.30 wiecz. „D zikus".

R E P E R T U A R  T E A T R U  N O W OŚCI, ul. S to a e c n w i 

Czw artek o godz. 7 .30 wie«v„ .Dama w purpurze*. 
P ią tek  'o godz. 7.30 w iecz. „Dam a w  purpurze". 
Sobotą o godz. 7 .30 w iecz. „H rabina M ariea .
N|iedzieia o godz L 3 0  w. „Dam? w purpurze".

• • a
•  a  •

["E/ T I Ż YD O W SK I (Dyr. S . M. G IM P E L .
Ol. Jagiellońska L . ] 1.

Gościnny w ystępy arb  teatru K cm p an ie jca  z 
z LodląL

Czwartek o godz. 7.30 wierz- „Ślubna su k n ia".
. Sobotą o godz 3.30 w iecz „Pierw sza m iło ść".

Sobota o godz, 7.30 w iecz „B aror K n ie i"
(prem iera). '

Niedziela o  godz. 7.30 wiecz. „B aron  K im el".

„W IE C Z Ó R  Ś P IE W U  I  A R JI W  S A L J KASYN A 
O E iC E R S K IE G O  W e  czw artek d nia 18 czerw ca o 
godz 3-m ej w ierzorem  w sa li K asvna o ficersk  ego 
przy jul. F red ry  i  1. odbędzie s ię  „W ieczó. p ieśn i 
i |aitjfi ‘ p. Jadw igi P od horod eckiej, uczeniuy zn an ej 
arty stk i operow ej p. H eleny M oyseow iczow ej. Akotnf 
pam am enl p rze ję ła  p ianistką p. Irena L ew icka. — 
Program  w Seczori bardzo bogaty. Część czjtsi 3go do­
chodu przeznacza się  n a  cele  i.ig i O brony Pow ietrzne; 
Państw a. " “ '

X OGŁOSZENIA.

Walne Zgromadzenie
Członków Galicyjskiej Spółki Kredytowej dla handle 

i przemysłu w likwidacji, w Załoźcach
odbędzie się dnia 2S czerwca 1925 o godz. 11 i ano, a w ra­
zie braku kompletu tego samegt dnia o godz. 4  popot. w lo­
kalu p. Tennenbauma w Załoźcach, z następojącym porząd­
kiem dziennym: ;

Porządek dzienny
1. Odczytanie sprawo-.dania rewizora z odbytej dnia 

7 i 8/VI 1 2f> ewizji, Drzepisanej ustawą o spółdzielniach 
z 29/X 1920 Dz. U. R . P. Nr. 111, wraz z uwagami P o ­
wszechnego Związku we Lwowie.

2. Sprawozdanie D yre.c ji z czynności i rachunków za 
czas od dnia 1 stycznia 1914 du 31 grudniu 1924 i udzie­
lenie tymże absolutorjum.

3. Przedłożenie bilansu otwarcia w złotych pod 1/1 
1925, przyjęcie tegoż.

4. Wybór 3 członków Rady Nadzorczej na przeciąg lat 3. 
6. Ustalenie płacy likwidatorów.
6. Wnioski członków. 623— 1

Założce, dnia 8 czprwca 1925.
Józef Dlamand, likwidator. Beriroh Billig, likw dator.
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UNIEWAŻNIA się książeczkę wojskową na nazwisko W aj- 
dycz M:chał, ur. 1902 r., wydaną pr ez P. K . li S jy j .

626—1

M OTORY „FERKUN”
Semi-Diesel wyrób polski, otrzymały 1 nagrodę na 
wystawie w Paryż ', gdyż są pojedyncze, eaonomiczne 

i bardzo łatwe do obsługi.
Na dogodne spłaty tak mutory, jak  maszyny 

młyńskie, obrabiarki, pompv, | ędnie, pasy, prasy do 
dachówek i t. p. poleca: 672— 2

wP J L O T ’
Lwów, ul. B a to re g o  4 .

Setki listów pochwalnych, oraz cenniki na żądanie.

i
! ^ a w i a c l o 3 i x  L e n i e .

XII. ZW YCZAJNE

WALNE ZGROMADZENIE
Delegatć w „Oszczędności**

Spożywczej wytwórni oszczędn.-kredyt., Spółdzielni Pra­
cowników P. K. F z odpiw. udziałami we Lwowie, 

- ---------   -  Warstaty kolejowe 2 — - -

odbędzie się we środę dnia 24  czerwca 1925 o godzi­
nie 4-tej popołudniu w lokalu Spółdzielni Warstaty.

Porządek dzienny:

1. Odczytan.e protokołu z ostatniego Walnego Zgrom.
2. Sprawozdanie Zarzadu z czynności i rachuntów

za r. 1924.
3. Sprawozdanie rtady Nadzorczej.
4. Udzielenie Zarządowi aosolutorjum.
6 Rozdział czystego zysku
6. Wybór uzupełniający 9-ciu członków Rady Nadz.
7. Podwyższenie stopy procent, od wkładek oszczędn.
8. Wnioski i interpelacje.

llwnqa. Po myśli art. 49 ustawy o Spółdziel­
niach z 20/X 19-0, uchwały na Walnem Zgromadze­
niu zapadać mogą jedynie w sprawach, objętych po­
rządkiem obrad. Wstęp na sale tylko dla członków, 
którzy się wykażą książeczką udziałową.
624—2 Rada Nadzorcza.

UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę jjh ' - ą. wydaną 
przez P. K . U. Stryj n .  nazwisko Horwat M i-hał, _lo 

rysław. 622— 1

R O L N I C Y ! !
Najwyższy czas zamówić 602—

W ŁDCflRNIt; isaotorem P E R K U r  
popęd Zł. 3 — dziennie, obsługa barazo łatwa, oraz 

aiy, obrabiarki, maszy.iy m łjrtskie, maszyny rolni­
cze, oleje, smary, pompy, wagi i t. p. poleca

„ P IL O T "  -  butów, ul. Batorego 4.

—  fl7 (tk  1118 chore9 °  sleóniioletniego dziecR i
w dobrym Bunie kupię. —  Zgłoszeni: : \ptfc :i 

Kasy chorych Brajerowska 8. 616— 3

U  K A P
PIECZĘCI

U 4

W YftOB
F R IE D /
S Y K S T U S * *

17- 9 0 .

Ign. Daszyńskiego
poleca

KSIĘGARNIA
L U D O W A

Lutów, Szajnochy Z

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Nadwornej.

do L .  1 0 8 5 / 2 5 . Nadworna, dnia 4 czerwca 1925

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Nadwornej roz­
pisuje ninieiszem 626-1

K O N K U R S
na lekarza kasowego z siedzib; w IHibuliczynie.

\
Pierwszeństwo mają ginekolodzy, płaca IX. st. urzęd­

ników państwowych wraz z wszelkiemi dodatkami, posada 
natychmiast do objęcia.

Podania należy wnosić do 15. czerwca 1925 włącznie, 
z tern, źe odmownie załatwione zostaną bej odpowiedzi

D yrektor Kasy: 
w z. Czerkaw ski mp.

Komisarz rządowy:
Inż. W ojciechowski mp.

Celem uprzystępnienia szerszej P. T. Publiczności szlachetnego napoju światowej sławy

PIWA OKOCIMSKIEGO
Z BROWARU JANA G Ó TZ A  W OKO CIM IE

postanowiliśmy udzielić P. T. Konsumentom w czasie od 15-go czerwca do 15-go lipca b. r.

X O ° | o  rabatu od piwa fłaszkowego J L O °|0
Rabatu tego udzielimy w naturze w ten sposób, że za każde przedłożenie nam wprost lub za pośrednictwem przedsiębiorstw gospodnio- 
szynkarskich oraz sklepów 10 oryginalnych etykiet zaopatrzonych w znaki kontrolne (dających się łatwo odklejać od flaszek) prześlemy za 
wskazanym adresem przez naszych rozwozicieli po 1 flaszce piwa okocimskiego bezpłatnie. Detaliczne ceny naszego piwa opiewają:

HUTO MARCOWE za 1 flaszkę gr. SO, EKSPORTOWE (Typ Monachijski) gr SS, PORTER gr. 70.
Każdy z powyższych gatunków dorównujący swoją znakomitą jakością najprzedniejszym piwom zagranicznym tego samego typu, stanowi szczyl 
nowoczesnej wytwórczości browarniczej, jest niedoścignionym pod względem pożywności i nie tylko ceniony przez smakoszów, lecz także za­

lecany przez powagi lekarskie jako pierwszoraędny napój djetetyczny,
Nie wątpimy, ze tak, jak za czasów przedwojennych P IW O  O K O C IM S K IE  górowało nad wszelkim' innymi wytworami browarnianymi, 
tak i obecnie P. T. Publiczność przekonawszy się, że za cenę, którą płaci za piwa grub" mniej wartościowe otrzymuje wytwór Okocimski

F ŁASZKOW EGO PIWA O KO CIM SKIEG O .
Ilo n ab y cia  w lo k alach  re s ta o ra cy jn o -sz y n k a rsk ich  w zględnie bezpośrednio >d n as z a  telefoniczuełA lub 

płsem nem  zleceniem , k tó re  w ykonam y bezzw łocznie z b ezp łatn ą  d ostaw ą.

Nr. Telefonu 323. Generalne zastępstwo: Nr. Telefonu 323,

d o ,  Lwów-Zniesienie.
Baczność na znak kontrolny trójkąt z monogramem C. C. 3 U um ieszczony na etykieele.

Zastępca naczeln. redakt. i red1, odpow1. BRONISŁAW SKALAK. -  Druk. Lud. Sp. Tow1. Wyid., Iiwów, uł. L. Saipó|ełiy 77 — Tel. 496.


